
na spotkaniu w AGH
18 bm. profesorzy, pracow­

nicy nauki i młodzież AGH —

gościli u siebie, przebywające­
go w Krakowie, ambasadora
Związku Radzieckiego Awier-
kija Aristowa. Na spotkaniu

F. Castro
w okolicach

Moskwy
MOSKWA (PAP)

Fidel Castro wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami udał
się w niedzielę ze swej rezy­
dencji na Kremlu do willi po­
łożonej w okolicach Moskwy,
dokąd gości kubańskich za­
prosił Nikita Chruszczów.

Fidel Castro i towarzyszące
mu osoby zapoznali się z

członkami rodziny Chruszczo-
wa i jego wnukami. F. Castro
w towarzystwie szefa rządu
radzieckiego odbył następnie
przechadzkę po lesie.

Przywódca narodu kubań­
skiego wraz z Chruszczowem
zwiedził następnie stadninę
nr 1. Na prośbę Fidela Castro
zaprzężono słynne trojki i je­
dną z nich Fidel Castro i
Nikita Chruszczów odbyli
przejażdżkę po lesiei

W tym samym dniu w willi
podmoskiewskiej, KC KPZR i
rząd radziecki wydały przyję­
cie na cześć Fidela Castro.

Rozmowy
w sprawie Cypru

LONDYN (PAP)
W miejskiej rezydencji premiera

brytyjskiego w Cheąuers brytyj­
ski minister do spraw kolonii i
Commonwealthu Duncan Sandys
prowadził w niedzielę rozmowy z

delegacją Turków cypryjskich, na

czele której stoi Rauf Denktaśz.

Poprzednio konferował on z de­
legacją Greków cypryjskich kiero.
waną przez Glafkosa Kleridesa,
która w sobotę wieczorem powró­
ciła z Cheąuers do Londynu.

Nowe

demonstracje
antyrasistowskie

w USA
NOWY JORK (PAP)

-tlanta w stanie Georgia była
W sobotę widownią nowych de­
monstracji antyrasistowskich. W

związku z demonstracjami are­
sztowano i osadzono w więzieniu
75 osób.

Jak donoszą amerykańskie a-

gencje prasowe, demonstranci,
wśród których byli zarówno Mu­
rzyni jak i biali, zebrali się przed
restauracją „Cristal”, gdzie od­
bywało się posiedzenie Ku-Klux-
Klanu. Demonstrantów zaatako­
wały oddziały policji, które are­
sztowały 45 osób osadzając je w

więzieniu miejskim.
Z kolei tłumy demonstrantów

zebrały się przed gmachem więzie­
nia wyrażając protest przeciwko
aresztowaniom i domagając się
osadzenia w więzieniu nie prze­
ciwników dyskryminacji rasowej,
a rasistów. Policja ponownie za­
atakowała demonstrujących doko­
nując dalszych aresztowań za

„zakłócanie porządku publicz­
nego”.

Napięta sytuacja istnieje rów­
nież w Birmingham. Ostatnio od­
była się tam rozprawa sądowa
nad L. Simsem, który 15 wrześ­
nia ub. roku, bezpośrednio po
wybuchu bomb pod kościołem,
co spowodowało śmierć 6 dzieci,
zastrzelił z pistoletu
chłopca murzyńskiego,
skazany został na... 7

więzienia, przy czym
Wyroku zawieszono, by dać moż­
ność adwokatowi złożenia apela­
cji. w międzyczasie morderca zo­
stał wypuszczony na wolność po
złożeniu kaucji.

13-letniego
Morderca

miesięcy
wykonanie

W „Lajkoniku”
wylosowano następujące

liczby:
3,38,9,10,24

dodatkowa 34

Karolinka

29,1,22,2,49
k. band. 10845

■

obecni byli również konsul
ZSRR M. P. Wołkow, sekre­
tarz KW PZPR tow. St. Pięta,
oraz I sekretarz KKM tow.
A. Kurz. Ambasadora, przy­
byłych gości i zebranych w

auli przedstawicieli Uczelni
powitał prorektor prof. dr inż.
A. Bolewski, który w swym
przemówieniu, z okazji XIX

rocznicy wyzwolenia Krako­
wa, nawiązał do pamiętnych
wydarzeń styczniowych 1945
roku.

W planach obrony hitle­
rowskiej, przed następującymi
oddziałami Armii Radzieckiej,
gmach AGH był . ważnym
punktem strategicznym. W je­
go podziemiach mieściło się
dowództwo obrony niemiec­
kiej, magazyny broni i mate­
riałów wybuchowych. Uczel­
nia, cała podminowana, w wy­
padku wycofywania się hitle-
r ,vców — miała bvć
dzona w powietrze. Znakomi­
ty manewr marszałka Konie­
wa ocalił jednak nasze miasto
przed zagładą, uchronił jego
zabytki i uczelnie. Wycofują­
cy się w popłochu hitlerowcy
nie zdążyli zrealizować swych
planów zniszczenia — a jeśli
chodzi o AGH, podpalili je­
dynie górne kondygnacje gma­
chu. Do akcji ratowniczej U-
czelni przystąpili pracownicy
nauki i młodzież akademicka.
Całą grupą ratowniczą kiero­
wał rektor prof. Walery Goe­
tel. Studenci rozminowywali
piwnice, porządkowali sale
budynku, gabinety i pracow­
nie. Uczelnia szybko wracała
do życia — przygotowywała
się do podjęcia nowych zadań
dydaktycznych i naukowych.
14 kwietnia 1945 roku w auli
AGH, noszącej jeszcze wtedy
ślady uszkodzeń, zainauguro­
wano pierwszy w wyzwolonej
Polsce Ludowej
cki w AGH.

Pod koniec
prof. Bolewski,
jeszcze raz do A. Aristowa, w

imieniu rektora, Senatu i ca­
łej społeczności uczelnianej,
złożył ambasadorowi serdecz­
ne podziękowanie za jego wi­
zytę na Uczelni w dniu tak
ważnej dla niej rocznicy. Pod­
kreślił, że wizyta ta jest je­
szcze jednym wyrazem przy­
jaznych węzłów, jakie łączą
ambasadora Aristowa z AGH
i jej wieloma naukowcami. Są
to kontakty wyrosłe ze wspól­
nych zainteresowań nauko-wo-
problemowych. Ambasador
Aristow jest bowiem z wy­
kształcenia inżynierem meta­
lurgiem. W Instytucie Lenin-
gradzkim, gdzie habilitował
się w 1937 r., uzyskał stopień
docenta z zakresu tej dyscy­
pliny.

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.
Ambasador, dziękując inicja­
torom za zorganizowane spot­
kanie, zaznajomił zebranych z

sytuacją rozwojową przemy­
słu radzieckiego oraz ze sta­
nem szkolnictwa wyższego 1

jego kierunkami perspektywi­
cznymi. Na zakończenie wła­
dze Uczelni zaprosiły amba­
sadora Aristowa na tegoroczne
uroczystości Dnia Hutnika,
które wchodzą w program ob­
chodów XX-lecia Polski Lu­
dowej i 600-lecia Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, (sz)

rok akademi-

przemówienia
zwracając się

Zawód rolnika musi się
cieszyć

większym autorytetem
(Inf. wł.) Hasło to jest naczel­

nym założeniem wytyczonego na

najbliższy rok programu Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników
Rolnictwa NOT. Nie może być po­
stępu w rolnictwie bez ciągłego
podnoszenia kwalifikacji inżynie­
rów i techników. Najważniejsze
punkty programu to: pomoc w

doskonaleniu kadr i ciągła aktu­
alizacja umiejętności, otoczenie

opieką stażystów i fachowców, a

zwłaszcza młodych inżynierów,
którym należy stworzyć odpowie­
dni klimat pracy. Duży nacisk

położono na konieczność stabili­
zacji kadry rolniczej, pomoc w

pracy samorządów robotniczych i

współdziałanie Stowarzyszenia ze

Związkiem Zawodowym Pracow­
ników Rolnych i ZMW. Niezbędne
jest wytworzenie autorytetu dla
zawodu rolnika
nienie.

Program ten

Zarząd wybrał
legatów Kół Stowarzyszenia, któ­
ry odbył się w piątek 17 stycznia
br. (eh)

1 jego uatrakeyj-

uchwalll i nowy
Walny Zjazd De-

Przed spotkaniem z uczo­
nymi i studentami AGH,
ambasador ZSRR w Polsce
Awlerkij Aristow (w środ­
ku) został przyjęty przez
prorektora prof. dr inż.
Andrzeja Boiewskiego. W
rozmowie udział wziął rów­
nież sekretarz KW PZPR
Stanisław Pięta (z lewej).

Fot. Otto Link

Nowe władze

Związku Zawodowego
Pracowników

Służby Zdrowia

WARSZAWA (PAP).
VII Krajowym Zjeździe

Pra-
Zdrowia

Na
Związku Zawodowego
cowników Służby
wybrano nowe władze. Prze­
wodniczącą wybrana została
nadal dr Irena Brzozowska, a

wiceprzewodniczącymi dr Al­
fred Rejnowicz, Irena Wasz­
kiewicz i Karolina Waiss.

Z obrad samorzgdów robotniczych

c-

na pierwszym planie
(Inf. wł.) Mimo coraz szyb- płac w stosunku do wvdajno-

szego tempa modernizacji na- ści, nadmierne zpoasy in­
szych szlaków kolejowych, w riałowe, słabe wykorzystanie
tym głównie ich elektryfika- urządzeń maszyn do mechani-
cji, którą na naszym terenie zacji robót oraz ogólnie niedo-
coraz sprawniej prowadzi stateczny poziom organizacji
Przedsiębiorstwo Robót Kole- robót na poszczególnych
jowych — 9, zamknęło ono

rok miniony nie najlepszymi
wynikami ekonomicznymi,
zadecydowały o tym takie
zjawiska, jak szybszy wzrost

Mrozy I śnieti
w Turcji, Iranie,
Izraelu, Libanie,
Syrii i Jordanii

SOFIA (PAP)
W Bułgarii, Turcji, Iranie,

Izraelu, Libanie, Syrii 1 Jorda­
nii — chłody lub mrozy. Zanoto­
wano tam również obfite opady
śnieżne. W górach Riła, na pół­
noc od Sofii, temperatura spad­
ła do minus 30 stopni. Jest to

najniższa zanotowana tam tem­
peratura od 1920 roku.

Również w zachodniej Turcji
zanotowano, mrozy i opady śnie­
żne. Doniesienia mówią o wstrzy­

maniu żeglugi, a zdezorganizowa­
niu komunikacji wskutek opadów
śnieżnych oraz o pojawieniu się
wilków w pobliżu ludzkich sie­
dzib. W południowo-wschodniej
Turcji spadł śnieg — po raz

pierwszy od 15 lat.

Wskutek olbrzymich opadów
śnieżnych Galilea została odcięta
od świata. Śnieg budzi sensację,
ponieważ niektórzy ludzie widzą
go po raz pierwszy w życiu. O-

pady śnieżne zanotowano też w

górach na pustyni Negew.
Dopiero w niedzielę ustał

dający od 30 godzin śnieg
dwóch prowincjach Iranu,
południowym wybrzeżu Morza

Kaspijskiego. Grubość pokrywy
śnieżnej wynosi tu około półtora
metra.

Fot. Otto Link

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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do Wielkiej Brytanii
W niedzielę rano — na zaproszenie rządu Wielkiej

Brytanii — udał się z oficjalną wizytą do Londynu^wi-
ceprezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, Towarzyszą
mu: wiceminister handlu zagranicznego Janusz Bura-
kiewicz i wicedyrektor departamentu MSZ Bohdan To­
maszewski,

Na prośbę przedstawiciela
PAP i Polskiego Radia wice­
premier Jaroszewicz oświad­
czył przed odlotem:

— Udajemy się do Londy­
nu na zaproszenie rządu Wiel­
kiej Brytanii. Sądzę, że w

czasie spotkań i rozmów z

przedstawicielami rządu, i
przemysłu angielskiego znaj­
dzie się z pewnością okazja
do omówienia problemów po­
litycznych i gospodarczych
interesujących oba nasze kra­
je, ze specjalnym uwzględnie-

......
_

. O-
blektach. Szczegółowo omówił
w swym referacie te zagad­
nienia na sobotniej konferen­
cji samorządu robotniczego
dyrektor przedsiębiorstwa
mgr inż. B. Grajek. Wysunięte
w dyskusji wnioski zmierzają
do radykąlnej poprawy sytua­
cji i podniesienia ogólnego
poziomu robót inwestycyj­
nych.

Stojące przed PRK-9 zada­
nia bieżącego roku, aczkol­
wiek niższe nod względem fi­
nansowym — o wartości 220
min zł — mają jednak ogrom­
ne znaczenie w sensie ogólno­
gospodarczym. Najważniejsze
z nich dotyczy bowiem ukoń­
czenia w nieprzekraczalnym
terminie do 1 maja wszyst­
kich robót związanych z e-

lektryfikacją linii kolejowej
do Medyki. W dniu x maja ma

przeiecnać tą trasą pierwszy
pociąg elektryczny.

W kwietniu br. natomiast
brygady przedsiębiorstwa
wejdą na nowy teren, rozpo­
czynając realizację następnej
ważnej inwestycji, jaką bę­
dzie elektryfikacja linii kole­
jowej ze Strzemieszyc na Ślą­
sku do Sędziszowa, (b)

Sylwerlusz Zdanowicz w

chwili odczytywania wyro-

Mnmo

WARSZAWA (PAP)

niem dwustronnych zagadnień
gospodarczych, a także spraw
dalszego rozwoju handlu mię­
dzy Wschodem i Zachodem',
dalszej normalizacji między­
narodowych stosunków poli­
tycznych i gospodarczych.
Między naszymi krajami pro­
wadzimy dwustronnie korzy­
stny handel, a także realizu­
jemy współpracę techniczną.

Jak wiadomo obie strony
zarówno Wielka Brytania jak
i Polska pozytywnie oceniają
fakt, że wymiana handlowa
między naszymi krajami stale
wzrasta. Wobec stałego roz­
woju potencjału przemysło­
wego Polski i .wzrostu naszych
możliwości eksportowych an­
gielskie sfery przemysłowe i
techniczne interesują się co­
raz żywiej zwiększeniem han­
dlu z Polską, interesują się
też szczególnie dostawami
sprzętu inwestycyjnego dla
naszych zakładów przemysło­
wych. Mimo pewnych prze­
szkód, które są do usunięcia,
istnieją warunki ku temu, aby
rozwijać kontakty gospodar­
cze, rozszerzać wymianę han­
dlową i współpracę gospo­
darczą.

Sprawiedliwości słało się zadość

na karę śmierci
(Inf. wł.). Sąd Wojewódzki w

Krakowie ogłosił w sobotą o godz.
20 wyrok w sprawie Sylweriusza
Zdanowicza. Sąd uznał Zdano­
wicza winnym zamordowania

funkcjonariuszy MO S. Dajtrow-
sklego1A.Muchywnocyz2na
3XI1963r.iskazałgo zaten

czyn na karą śmierci. Uznał go
również winnym, że 6. XI 1963 r.

w Sieklówce pow. Jasło strzelał
do patrolu milicyjnego z zamia­
rem pozbawienia życia ścigają­
cych go milicjantów i za ten czyn
skazał go na karą dożywotniego
wiązienia. Łącznie Sąd orzekł w

stosunku do Zdanowicza karą
śmierci 1 stratą praw publicznych

1 obywatelskich praw honorowych
na zawsze. Wyrok jest prawomoc­
ny, gdyż zapadł w trybie doraź­
nym.

Ostatni dzień procesu S. Zdano­
wicza rozpoczął sią z godzinnym
opóźnieniem. Oskarżony w sobo­
tą rano uderzył głową o łóżko w

celi więziennej, powodując nie­
znaczną raną. Obrońca oskarżone­
go wnioskował wznowienie postę­
powania 1 powołania dwóch leka­
rzy, którzy mogliby orzec, czy
oskarżony może uczestniczyć w

dalszym ciągu procesu. Prokura­
tor sprzeciwił się wnioskowi. Sąd
wznowił postępowanie i po nara­
dzie odrzucił wniosek obrony,
gdyż lekarz sądowy stwierdził, że
S. Zdanowicz może uczestniczyć
w procesie. Tak więc postępowa­
nie dowodowe zostało zamknięte
i udzielono głosu prokuratorowi.

Kraków,
poniedziałek 20

styczeń 1£E4 r.

W czasie przemówienia prokura­
tora Sąd zarządzał częste przer­
wy, w czasie których lekarz ba­
dał S.' Zdanowicza.

W swej mowie oskarżycielskiej
wiceprokurator wojewódzki mgr
Zygmunt Piątkiewicz nakreślił
stan faktyczny sprawy, przedsta­
wiony już uprzednio w akcie os­
karżenia. Następnie zajął się syl­
wetką oskarżonego stwierdzając,
że potworna zbrodnia, jakiej się
dopuścił S. Zdanowicz, była kon­
sekwencją jego poprzedniego po­
stępowania. Wołał kraść i włamy­
wać się, niż prowadzić życie ucz­
ciwego człowieka. Swą niewątpli­
wą inteligencję wykorżystał nie
dla dobra społeczeństwa, ale prze­
ciw niemu, strzelając do ludzi 1
to w dodatku w sposób skryto­
bójczy do tych, których zadaniem

jest strzeżenie ładu i porządku.
Strzelał do tych, którzy mu zau­
fali i uwzględniając jego prośbę,
przełożyli kajdanki na lewą rękę.

Już od najmłodszych lat Sylwe-
riusz Zdanowicz dopuszczał się
przestępstw. Najpierw dostaje się
do domu poprawczego, potem za

posiadanie broni, kradzież i wła­
mania do więzienia i po opuszcze­
niu murów więziennych w kilka

tygodni za takie same przestęp­
stwa wraca za kraty. Nie wycią­
ga z kary właściwych wniosków 1
nie schodzi z drogi przestępczej.
Wreszcie dopuszcza się potwornej
zbrodni, która wywołała oburze­
nie społeczeństwa w całym kraju.
Zdanowicz nie przyznał się do

morderstwa, stan faktyczny jed­
nak sprawy ustalony na podsta­
wie przewodu sądowego, przepro­
wadzonych ekspertyz, opinii bie­
głych i zeznań świadków nie bu­
dzi żadnych wątpliwości. Skryto­
bójcze kule padły z ręki Zdano­
wicza.

Społeczeństwo domaga się kary
sprawiedliwej i surowej. „Oskar­
żony swym postępowaniem zasłu­
żył na potępienie i na najsurow­
szą karę i dlatego domagam się
dla niego — mówił prokurator —

kary śmierci za Dajtrowskiego i

Muchę, za strzały, które oddał do

patrolu w Sieklówce. Niech wyrok
ten będzie groźnym ostrzeżeniem
dla każdego, kto odważyłby się
wstąpić w ślady Zdanowicza”.

Obrońca oskarżonego mecenas

Jerzy Łęcki z Warszawy przyznał,
że obrona w tej sprawie jest bar­
dzo trudna, w swym przemówie­
niu obrończym skupił się on na

trzech zasadniczych momentach.

Pierwszy — szedł w kierunku od-
doraźnienia procesu. Obrońca po­
lemizował tu z opinią biegłych
psychiatrów i podawał przykłady,
że zdarzają się przecież sprawy,
w których opinię biegłych są roz­
bieżne. Zdaniem obrońcy biegli
nie docenili w swej opinii tych
wszystkich momentów, które od-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

seryka Łacińska

przeżywa największy
NOWY JORK (PAP)

Pełniący obowiązki sekreta­
rza Komisji Ekonomicznej
ONZ dla Ameryki Łacińskiej
Jose Antonio Mayobre oświad­
czył w Caracas, że Ameryka
Łacińska przeżywa obecnie
największy kryzys gospodar­
czy w swych dziejach. Stwier­
dził on, że w ostatnich latach
sytuację w krajach Ameryki
Łacińskiej cechuje zastój go­
spodarczy i chwiejność walu­
ty. W roku 1963 przyrost pro­
duktu narodowego Ameryki
Łacińskiej zmniejszył ąię w

porównaniu z rokiem 1950 bli­
sko dwukrotnie. Jak stwierdza
Mayobre, w wielu krajach A-
meryki Łacińskiej inflacja
stała się prawdziwą klęską.
Sytuacja ta — oświadczył on
— pogłębia się przez obniżkę
cen artykułów eksportowych
dokonywaną pod naciskiem
monopoli amerykańskich. Mi­
mo wzrostu ogólnych rozmia-

CZECHOSŁOWACKIE
SAMOCHODY POPŁYNĄ

NA POLSKIM STATKU
DO AFRYKI

W porcie gdyńskim zała­
dowano JO
ciężarowych
statek, który
Afryki.

CAF — fot. Uklejewskl

samochodów
„Tatra” na

wiezie je do

(P) • W przemówieniu wy­
głoszonym w niedzielę wieczo­
rem przywódca Brytyjskiej
Partii Pracy Wilson, ponownie
wskazał na konieczność przy­
stosowania się przez Wielką
Brytanię do ery nowoczesnej
nauki.*

• Jak donosi z Singapuru a-

gencja Reutera w poniedziałek
Wyrusza stąd w podróż do kra­
jów afrykańskich kilkuosobo­
wa misja, której zadania są
wyraźnie propagandowe —>

spopularyzowanie nowej Fede­
racji Malazji w krajach a-

frykańskich i przedstawienie
w odpowiednim świetle jej
sporów z Indonezją.

Przewodniczący FDP w

Berlinie zachodnim Wiliam
Borm wypowiedział się w nie­
dzielę na łamach „Spandauer
Volksblatt” za rokowaniami
na wzór negocjacji, które do­
prowadziły do zawarcia ukła­
du berlińskiego w sprawie
przepustek.

• Prezydent Iraku, Arif,
przedłuży swój pobyt w ZRA
do wtorku. W poniedziałek
zwiedzi on tamę Assuańską.

$ Przy końcu ubiegłego ty­
godnia około 3 tys. żołnierzy
wojsk rządowych przy wspar­
ciu poważnej liczby samolo­
tów, helikopterów i łodzi de­
santowych, rozpoczęło kolejną
ofensywę przeciwko partyzan­
tom południow(%-wietnam$kim.

W niedzielę w okolicach

amerykańskiej bazy lotniczej
w Iokota odbyła się olbrzymia
demonstracja Japończyków
przeciwko stacjonowaniu w tej
bazie samolotów „F-105” przy­
stosowanych do transportu
bomb wodorowych.

0 W Moskwie znajduje się
ok. 5 tys. sklepów sprzedają­
cych towary przemysłowe i

ponad 3 tys. sklepów spożyw-

rów handlu światowego udział
Am. Łacińskiej w tym han­
dlu w ciągu ostatnich 25 lat
nie tylko się nie zwiększył,
lecz na odwrót zmniejszył się
dwukrotnie i wynosi obecnie
zaledwie 6,5 proc. „Sojusz na

rzecz postępu” przyczynił się
jedynie do wzmożenia kryzy­
su gospodarczego w tych kra­
jach.

U nas

— i gdzie
indziej

WARSZAWA (PAP)
Najnowszy „Rocznik staty­

styczny — 1963” przynosi sze­
reg ciekawych informacji w

dziale „Przegląd międzynaro­
dowy”, rozszerzonym w obec­
nym wydaniu.

MĘŻCZYŹNI—KOBIETY
W naszym kraju na 100

mężczyzn przypada 106 ko­
biet, w Australii — 115, w

ZSRR—120,awNRD—ra-
wet 121. Idealna proporcja
panuje w Bułgarii i Szwecji
— na 100 mężczyzn przypada
tam taka sama liczba kobiet.
Do krajów, w których wystę­
puje liczebna przewaga męż­
czyzn należą: Chiny — 93 ko­
biety na 100 mężczyzn oraz

Albania i India — po 95 ko­
biet na 100 mężczyzn.

ŚREDNI PRZYROST
NATURALNY

Nasz obecny wskaźnik ■W
tej dziedzinie — 11,7 promille
należy do średnich. Dla po­
równania podajemy, że w Me­
ksyku wynosi on 34,3, Alba­
nii — ponad 30, Iranie — ok.
20, a na Węgrzech tylko —

2,1, w NRD — 3,8, Szwecji —

4,1 promille.

WĘGIEL, STAL, STATKI

5,4 proc, światowego wydo­
bycia. węgla kamiennego jest
dziełem naszych górników. Je­
steśmy natomiast drugim —

po USA — ekporterem węgla
(20 proc, światowego ekspor­
tu). .Większy od nas udział w

światowym wydobyciu węgla
kamiennego (dane za 1962 r.)
mają: Chiny — 21,1 proc., St.
Zjedn. — 18,9 proc., ZSRR —

18,5 proc., W. Brytania — 9.6
proc, i NRF — 6,7 proc.

Produkcja stali na świecie
wzrosła od r. 1938 trzykrot­
nie, w Polsce zaś — 5 -krotnie.
W 1962 r. byliśmy pod tym
względem na 9 miejscu w

świecie. Ńa czele znajdowały
się St Zjedn. — 89,1 min ton
i ŻSRR 76,3 min ton.

Tabele statystyczne wymie­
niają nas jako 11 eksportera
stali, surówki i wyrobów wal­
cowanych.

Warto również wiedzieć, że

zajmujemy 7 miejsce na świe­
cie w eksporcie statków. W
produkcji statków jesteśmy,
na 11 miejscu w świecie,
wydobyciu rudy
7, w produkcji
8; wysoką bo 7
mujemy także
tworzyw sztucznych..

W

cynku — na

cukru — na

pozycję zaj-
w produkcji

przemysłu maszynowego
wyposażenie dla zakla-

Grubość 1 mm posiada

ezych. W ciągu dnia moskwl-
cianle wypijają 2,5 min bute­
lek mleka, mężczyźni zakupu­
ją. ok. 8 tya. garniturów, a ko­
biety <0 ty«. flakonów perfum.
Dane te przytacza niedzielny
numer dziennika „Moskowskij
Komsomolec".

• Rząd szwedzki zaaprobo­
wał nową 3-letnlą umowę han­
dlową zawartą między Szwe­
cją a Rumunią. Rumunia do­
starczać będzie Szwecji prze­
ważnie owoce, konserwy i ro­
pę naftową, a w zamian otrzy­
mywać będzie od Szwecji wy­
roby
oraz

dów,
•

. ,_____

mechaniczna, taśmowa piła do
cięcia metali opracowana w

fabryce obrabiarek w Bielsku

Białej. Jej zaleta — to 5-kro-
tne zmniejszenie strat metalu
podczas obróbki. Polska bę­
dzie jedynym (wśród krajów
RWPG) producentem tego
urządzenia.

9 „Cegielski” w Poznaniu

przygotował już do wysyłki
na tegoroczne wiosenne Targi
Lipskie swe rewelacyjne
„sztuczne serce”. Ten bardzo
skomplikowany aparat zakupił
już ZSRR, a interesuje się
nim Japonia. „Sztuczne serca"

pracują już w naszych klini­
kach, instytutach 1 szpitalach.

• Metodę tłoczenia blach
dla wagonów-cystern za po­
mocą dynamitu zastosowano

w elbląskim „Zamechu”. W
basenie z wodą zanurza się
matryce wraz ź odpowiednią
blachą, którą wytłacza wy­
buch.

• Turyści z Górnego Śląska,
Opolszczyzny, Wrocławia i

Wałbrzycha z zadowoleniem

przyjęli wiadomość o otwar­
ciu nowego przejścia granicz­
nego w Karkonoszach — na

przełęczy Okraj. Pozwoli to

turystom polskim na częstsze
odwiedzanie czeskich miejsco­
wości upy 1 Pecu, które po­
siadają doskonałe tereny nar­
ciarskie.

9 Już 75 rok z rzędu wycho­
dzi dwutygodnik „Poradnik
Gospodarski” — obecnie organ
Kółek Rolniczych Wielkopol­
ski, Pomorza i ziemi Lubus­
kiej. To najstarsze pismo rol­
nicze w Polsce założyli w 1885
roku Antoni i Kazimierz
Brownsfordowie — współorga-
nizatrzy kółek rolniczych w

Wielkopolsce.
(15)
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ZSRR uznał rząd
Zanzibaru i Pemby

Johnson przekazał odpowiedź Chruszczowowi

I

wy

MOSKWA. Rząd ZSRR uznał
Oficjalnie rząd Republiki Zanzi­
baru i Pemby,

W depeszy do prezydenta Ka-
rume premier Chruszczów
raził nadzieję, że stosunki mię­
dzy ZSRR a Republiką Zanziba­
ru i Pemby rozwijać się będą
na gruncie zasad pokojowego
współistnienia.

Iracko-kuwejckie
ułatwienia paszportowe
PARYŻ. Jak donosi bagdadzki

dziennik „Al Manar”, rząd iracki
zamierza znieść paszporty przy
przekraczaniu granicy z Kuwej­
tem. Na przyszłość obywatele obu
krajów będą mogli przekraczać
granicę za okazaniem dowodu
tożsamości.

Ze-
al-

Proces Zenadiego
ALGIER. Proces Mahomeda

nadiego, który zamordował
glerskiego ministra spraw zagra­
nicznych Chemistiego, rozpocznie
sic przed sądem przysięgłych w

Algierze 28 stycznia, a nie 20 bm,
jak początkowo donoszono.

infor-
„szef

Wokół problemu
aaeńskiego

PARYŻ (PAP). Według
fnacji z Adenu, tamtejszy
rządu:: Zain Abdo Baharoon o-

świadezyl, że na zbliżającej się
konferencji w Londynie nie bę­
dzie dyskutował z angielskim mi­
nistrem kolonii, ani problemu
niezawisłości, ani przyszłości A-
denu. Dyskusja w tej sprawie
— powiedział Bahąroon — po­
winna przypaść przyszłemu rzą­
dowi wybranemu w wolnych wy­
borach przez ludność Adenu.

Francja żąda wydania
Watina

GENEWA. Szwajcarski federal­
ny departament sprawiedliwości
i policji podał do wiadomości, że

rząd francuski zażądał wydania
Georges Watina, uczestnika za­
machu na prezydenta de Gaulle’a.

W sobotę w godzinach wieczor­
nych odpowiedź departamentu nie
była znana. Uprzednio jednak
dawano do zrozumienia, że Wa-
tln może być jedynie wysiedlo­
ny do kraju, który wybiarze.

W. Brytania zamierza
wzmocnić swoje siły

W Malaizji
LONDYN. Rząd brytyjski przy­

gotowuje wysłanie nowych od­
działów do rejonu północnego Bor­
neo. Jak wiadomo, liczba żołnierzy
brytyjskich w Malajzji liczy o-

becnie 6 tys. Nowe posiłki mogą
być przerzucone z Hongkongu I

innych brytyjskich baz w Azji,
jak również z Niemiec zachod­
nich, gdzie jedną z brygad o-

trzymalą Już rozkaz przygotowa­
nia się. do przerzutu. Minister­
stwo obrony wezwało do Lon­
dynu naczelnego dowódcę wojsk
brytyjskich na Dalekim Wscho­
dzie, admirała Begga.

-

1
r-

9a

j sprawie rozorojenii
przedstawione zostaną

WASZYNGTON (PAP)
W sobotę wieczorem amba­

sador Związku Radzieckiego
w Waszyngtonie, A. Dobry nin
spoflcał się w Departamencie
Stanu w Waszyngtonie z se­
kretarzem stanu Ruskiem i
odbył z nim 15-nrtinuto.wą roz­
mowę. Podczas rozmowy Rusk
przekazał Dabryninówi odpo­
wiedź prezydenta Stanów
Zjednoczonych, Johnsona na

orędzie przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, N, S,
Chruszczona przesłane do sze­
fów państw i rządów.

Jak mówi. się w Waszyng­
tonie, list Johnsona do Chru­
szczona będzie opublikowany
w najbliższym cząsie po prze­
kazaniu go N, 8, Chruszczo­
wowi.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych, Johnson wziął n so­
botę udział w ceremonii o-

twareia nowego gmachu kra­
jowego towarzystwa geogra­
ficznego w 'Waszyngtonie.

W wygłoszonym z tej okazji,
krótkim przemówieniu, prezy­
dent Stanów Zjednoczonych
wezwał wszystkie państwa do
wymiany informacji ną temat

osiągnięć naukowyeh. Zda-
niem prezydenta, wymiana ta­
ka będzie z korzyścią dla nau­
ki całej ludzkości oraz wzmo­
cni zaufanie między narodami.

GENEWA (PAP)
W sobotę wieczorem do Ge­

newy przybył dyrekto? Mtt-

rykąńskiej agencji kontroli
zbrojeń i rozbrojenia, William
Koster, który stać będzie na

czele delegacji Stanów Zjed­
noczonych w komitecie roz­
brojeniowym 18 państw.

Na lotnisku genewskim Fo-
ster oświadczył, że w 1963 r.

zrobiono „skrafainy, ale godny
uwagi początek rozwia.zania
dużego kompleksu problemów
rozbrojenią i kontroli nad bro­
nią. Mąm nadzieję, że impuls
w kierunku umocnienia poko­
ju, który powstał w 196:1 r„
utrzyma się również w bieżą­
cym roku".

Na pytania dziennikarzy do­
tyczące pozycji delegacji ame­
rykańskiej podczas rozpoczy­
nających się 21 bm. rozmów
rozbrojeniowych, Foster odpo­
wiedział, że przywiózł — i
podczas obrad komitetu
przedstawi — nowe propozy­
cje rządu Stanów Zjednoczo­
nych dotyczące rozbrojenia.
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Zginęło 90 osób

Trzęsienie ziemi
na Taiwanie

„LORD JIM” NA EKRANIE

Wytwórnią brytyjska reali­
zuje film oparty na znanej po­
wieści Conrada „Lord Jim”.
Autorem scenariusza 1 reży­
serem jest Richard Brooks. O-
peratorem — Fred E, Tfoung,
laureat Oscara 1963 zą zdjęcia
do filmu „Lawrencę z Arabii”,
a tytułową rolę gra miody, u-

talęntowąny aktor Peter
O’Tool, zdobywca Oscarą za

główną rolę w tym sa­
mym filmie. Peter O’Tool od­
nosił już także sukcęsy na sce­
nach teatralnych, w pierw­
szym przedstawieniu nowego
Brytyjskiego Teatru Narodo­
wego wystąpił on w roli Ham­
leta. Obok Peter O’Toola wy­
stępują dobrze nam znani ak­
towy Jack Hawklns — jako
narrator i James Mason jako
Brown, Obecnie realizuje się
zdjęcia plenerowe
kongia.

MOSKWA (PAP)
Były więzień niemieckiego

obozu koncentracyjnego, Iwan
Wołkow widział jak hitlerow­
cy topili w wodach jeziora
Toeplitz ciężkie skrzynie me­
talowe. Wrażenia naocznego
świadka tej operacji opubli­
kował w niedzielę moskiew­
ski dziennik „Gudok”.

Wołkow stwierdza m, In., że
w maj,u 1.944 r. jego i innych
więźniów skierowano do pracy
przy przewożeniu samochoda­
mi ciężarowymi metalowych
skrzyń wagi od 30 do. 10Q kg.
Z rozmów z innymi więźnia­
mi dowiedział się on, że w

Repęrt.ąźe z miejsc, gdzie
się rodzi nowa myśl ludzka
= tofei.ą ną ęsytełnAkaek

Mimo
spęęjąlisty-cąnyeh formuł,
mimo Dpzmmię
Bftiąłjtok dyw-ągąęji — czy’-
tamy to wszystko z naj­
głębszym ąąintęresDWaBięto,
Tak, jak reportaż Wojcie­
cha Adamieckiego (Polity­
ka, nr 3). Bi,:

Próg numer dwadzieścia

|eden

Dekret prezydenta
Goularta

RIO DE JANEIRO. Prezydent
Brazylii, Joao Goulart, podpisał
dekret znacznie ograniczający wy­
wóz dochodów obcych towarzystw
za granicę.

Dekret wydany został w opar­
ciu o ustawę, którą poprzednio
uchwalił kongres brazylijski. Mo­
nopole zagraniczne i ich agen­
tury w Brazylii przeciwstawiały
Się wydaniu takiego dekretu.

Rozrastają się formacje
zachod-icniemieckiej
„obrony terytorialnej"

BONN. Liczebność formalnych
obecnie Jednostek wojskowych
tzw. obrony terytorialnej NRF

osiągnie 200 tys. żołnierzy, a „w
razie konieczności” do 600 tys. —

oświadczył dowódca tych jedno­
stek Statlo-Gesterding.

LONDYN (PAP)
W nocy z soboty na niedzie­

lę na Taiwanie zanotowano
kilka silnych wstrząsów pod­
ziemnych, które najbardziej:
dotknęły centralną i poludAiśł-
wą część wyspy. Według ofi­
cjalnych danych opublikowa­
nych w Taipeh, wstrząsy pod­
ziemne zniszczyły całkowicie
9Ó3 budynki, a około i8ń0;
poważnie uszkodziły. Najwię­
ksze straty poniosły nrastą
Chiayi i Tainan. Zginęło —

według dotychczasowych do­
niesień — 90 osób, a 320 od­
niosło poważne rany.

W mieście Chiayi w środko­
wym Taiwanie wybuchły gro­
źne pożary, które zniszczyły
180 budynków, pozbawiając
dachu nad głową około 750
osób. W walce z pożarem bra­
ło udział około tysiąc straża­
ków.

Epicentrum trzęsienia ziemi
znajdowało się w górzystym
terenie centralnej części wy­
spy. Istnieje podejrzenie, ze

również północna część Taj­
wanu poniosła szkody na

skutek wstrząsów.
W wielu rejonach wyspy

przerwana jest komunikacja
na skutek zniszczenia linii

kolejowych i szos.

Obserwatorium sejsmogra­
ficzne w Hongkongu zanoto­
wało również wstrząsy pod­
ziemne, które jednak nie wy­
rządziły większych szkód w

mieście.

komentarz

W Hong-

O’Tool na

Rozmowy Czau-En-laj —

Modibo Keita

RZYM. (PAP)
Jak podała Agencja No­

wych Chin, w Bąmako 18 bm.
premier Rady Państwowej
ChRL, Czou-En-laj odbył
rozmowę z prezydentem Re­
publiki Mali, Modibo Keitą

■

Na zdjęciu: Peter
ulicy Hongkongu.

Autorytet też nie pomoże...
PREZYDENT Johnson zamierza zaan­

gażować swój osobisty autorytet
w sprawie- rozwiązania kryzysu pa­

namskiego. Takie są ostatnie doniesienia
agencyjne. Zmieniająca się z godziny na

godzinę sytuacja, a następnie zapowiedź
rozmów między przedstawicielami rządu
amerykańskiego i rządu Panamy — wska­
zywały na rychłe widoki przynajmniej
złagpdzenia konfliktu.

Nic jednak nie wskazuje na to, aby
sytuacja mogła ulec odprężeniu. Pamięta­
my jeszcze zaskakującą, obliczoną może
nie tyle na naiwność słuchaczy, co użytek
polityczny — wypowiedź sekretarza stanu
Deana Ruska, który niespodziewanie
oświadczył, że przyczyną rozruchów
w. strefie Kanału Panamskiego, byli,.. Ku-
bańczycy. Ta wersja utrzymująca się
przez kilka dni pozwoliła kołom postępo­
wym, nię tylko w Ajnęrycę Łacińskiej,
zorientować się w metodach, jakimi po­
sługuje się Departament Stanu-.

Jak niespodziewanie oskarżono Kubań-
ezyków o udział w rozruchach panam-
skich, tak również niespodziewanie nade­
szło dementi z Waszyngtonu, wypowie­
dziane ustami również sekretarza stanu
— Ruska. Zrobione to zostało tym ra­
zem bez hałasu, rzec można by — rosty-
dliwie. Równocześnie została wprowadzo­
na w ruch cała machina nacisku, za po­
mocą której próbowano i próbuje sig
w dalszym ciągu wywierać presję na Pa­
namę. Dyskusje, jakie prowadzono
w ostatnich dniach w Kongresie amery­
kańskim, obracały się wokół nowego pro­
jektu przekopania „konkurencyjnego” ka­
nału, Pomysł, nierealny nie tylko ze

względów finansowych, miał tu spełniać
rolę wystrzału armatniego, którego huk
przestraszyłby społeczeństwo Panamy.

W tym czasie, kiedy w Waszyngtonie
starano się opracować jakiś kurs polityki

amerykańskiej, tekretariat Organizacji
Parbstw Ameryki Środkowej, w której
skłcuf wchodzą: Kostarika, Nicaragua,
Gwatemala, Honduras i Salvador, opubli­
kował ośuńaćtczenie, popierające „słuszne
dążenia bratniej Panamy”. Jednocześnie
sekretariat Organizacji Państw Ameryki
Środkowej potępił środki przemocy, za­
stosowana- ostatnia w strefie Kanału Pa-
namskiega.. Również z innych państw
Ameryki Łacińskiej płyną słowa popar­
cia i solidarności z walką narodu panam-
sklego. W tej s^uacji rząd Stanów Zjed­
noczonych stara się zwekslować całą spra­
wę na tory „nieporozumień dyplomatycz­
nych”, I jakby w odpowiedzi na to agen­
cje prasowe przyniosły wiadomość mówią­
cą o zerwaniu stosunków dyplomatycznych
między Panamą a Stanami Zjednoczonymi.

Skarga Ranamy znajduje się w dalszym
ciągu w Radzie Bezpieczeństwa. Waszyng­
ton dokłada jednak wszelkich starań, aby
konflikt ten nie wyszedł poza ramy, dwu­
stronnych rozmów, obawiając się słusz­

nie, iż na forum ONZ USA poniosłyby
więcej strat moralnych i politycznych, ani­
żeli w. takiej, sytuacji, jaka trwa do tej
chwili, •

Bez radykalnych zmian — jak wskazu­
ją poważne glosy prasy światowej, nie da
się zlikwidować groźnego zatargu amery-
kańsko^panamskiego. To, co stało się
w strefie Kanału Panamskiego, świadczy
dobitnie o całkowitym niepowodzeniu
okrzyczanego „spjuszu dla postępu”, któ­
ry. nie tylko że nie przyniósł ani sojuszul
ani postępu, ale pozwolił narodom Ame­
ryki Łacińskiej na wyciągnięcie wnio­
sków płynących z codziennych doświad­
czeń. Polityka amerykańska niesie bo­
wiem tym krajom, głód i nędzę.

ARTUR PODKOWA

liii

skrzyniach znajdowała się
sfałszowana waluta, a także
Złoto i inne cenne przedmioty
zagrabione przez hitlerowców
w trzech obozach koncentra­
cyjnych Oświęcimiu, Bu-
chenwaldzie i Sachsenhausen.

Pod koniec wojny •— opo­
wiada Wołkow — samochody
ciężarowe otoczone silnym
kordonem kierowano na połu­
dnie, w Alpy, Podczas, jednej
z takich podróży, które odby­
wały się nocą, udało mu się
spostrzec tablicę kierunkową
z napisem: „Toeplitz”. Kiedy
samochody podjechały do
brzegu jeziora więźniom roz­
kazano przeładować skrzynie
do łodzi. Łódź kilkakrotnie
wypływała na środek jeziora
przy czym wracali nią sami
żołnierze hitlerowscy — bez
skrzyń i więźniów. Więźnio­
wie ostrzegli Wolkowa, że hi­
tlerowcy mordują tych, któ­
rzy brali udział w operacji ze

skrzyniami. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności Wołkow do­
stał się do grupy więźniów,
których kierowano na otoczo­
ne tajemnicą prace podziemne
w górzystych terenach i dzię­
ki temu uniknął śmierci.

Silna burzą śnieżna sza­
lała ostatnio n,a północy i
pólnnęnym wschodzie Sta­
nów Zjednoczonych. Nowy
Jork jest częściowo mia­
stem sparaliżowanym. Na
jezdniach tworzą się ol­
brzymie zaspy śniegu, któ­
rych robotnicy nie nadąża­
ją usuwać.

Na zdjęciu: Ruch kołowy
na V ulicy w centrum No­
wego Jorku nie egzystuje.

CAF

Powrót

z nuklearnego
wojażu

PARYŻ (PAP)
sobotę wieczorem do Paryżaw

powrócili minister sił zbrojnych
Francji, Messmer i minister bez
teki, Palewski. Dokonali oni po­
dróży inspekcyjnej po francuskich
bazach na Polinezji, gdzie trwają
przygotowania do przeprowadze­
nia przez Francję serii doświad­
czeń z bombami atomowymi i
węd< rowymi..

Na lotnisku paryskim Messraęr
oświadczył m. in. „że celem jego
podróży było sprawdzenie, czy
termin przygotowań poligonu dla
francuskich doświadczeń nukle­
arnych na Oceanie Spokojnym,
wyznaczony przez rząd Franci1,
będzie dotrzymany".

Oto fragment zanotowa­
nej refleksji! profesora —

rozmówcy-: „Jak długo nasz

krajobraz będzie opleciony
nićmi przewodów elektry­
cznych? Jeszcze dziesiątki
lat. Jeszcze przez dziesiątki
ląt elektrownie atomowe

mogą mieć tylko, lokalne
znaczenie. Będą odkryte
sposoby zamknięcia i prze­
noszenia energii. ■Widziałem
zapalniczkę działającą na

3 lata. Lodówki na pewno
będą miały wkrótce włąsne
stosy atomowe. Już. zbudo­
wano ogniwa termoelek­
tryczne, dzięki którym WK>-
żna wykorzystać energię
słoneczną. Taki dywanik
fotoelektryczny rozkłada
się na pustyni i smaży na

nim kotlety. Ten wyścig w

poszukiwaniu energii trwa-
Tama budowana w cieśni­
nie Beringa w ciągu 2,Q. lat
zamortyzuje się w ciągu
lat dwóch! I na długi czas

głównym źródłem będzie
generator elektryczności.
Tylko że my jesteśmy tro­
chę uczniami czarnoksięż­
nika. Qdyby na przykład
pod Piotrkowem wybudo­
wać największą na świecie
elektrownię, spalanie było­
by tak wielkie, że nastąpi­
łyby lokalne zaburzenia w

atmosferze i. groziłoby od-
tlenienie' całej okolicy”.

Słowa te zanotował Ada­
miecki w Instytucję Elek­
trotechniki w Międzylesiu
kWarszawy.

Walewski słuchał Mistrza
bardzo wieęnie.

Ten sąm numer „'fęątrn'’
przynosi recenzję JaWn-
kwny z

(warszawskiego i krakow­
skiego) Mrożkowej „Zaba­
wy” i „Bm.jęrei ppLucznif

P-isąrz współęęesny —

Fęęęnzęnt piszę jędnąs e

zamierzonym i niezamie­
rzonym persyflażu, odpo­
rze jakiego,' Mrożek w

swych . sztukach udzielił
„Weselu”, „Reducie Ordo­
na” i „Dziadom”. Już ten
fakt świadczy dowodnie, że

problem klasyki dramaty­
cznej,. jej wpływu ną spo­
łeczeństwo wciąż istnieję,,
że jest niezwykle silny.

Polecamy sprawozdanie
Wiesława Góreckiego z no­
wohuckiego „Rewizora”
(reżyseria Józefa Szajny),
akceptujące nowatorstwo
inscenizatora.

Sprawiedliwości
stało się zadość

DOKOŃCZENIE ZE STR. I

nosiły się do halucynacji i sta­
nów łękowych u oskarżonego. Je­
śli więc. U Sądu powstałby choć
ci^i wątpllwośęi w tej spra­
wie, obrońca prosił o przesła­
nie sprawy do uzupełnienia śledz-
twa w myśl artykułu 305 kpk. Je­
śli jednak Sąd nlę uwzględni tych
wniosków, obrońca prosi aby
wziął stan psychiczny oskarżone­
go pod uwagę przy orzekaniu wy­
sokości kary. Dalej obrońca zajął
się pewajemi sprzęcznośc-iaml, ja­
kie istniały Jego. Zdaniem w zę-
ZhaDiąęh ljdięktóryęh; świadków:, a

które mogą 1 powinny przema­
wiać na korzyść oskarżonego. I
wreszcie obrońca zajmuję się
sprąwą wymiaru kąry. Stwierdza,
że jest przeciwnikiem kary śmier­
ci i że jego zdaniem kara doży­
wotniego więzienia jest dotkliw­
sza niż kara śmierci. Prosi więc
Sąd, aby nie uwzględnił wniosku

prokuratora o. zastosowanie naj­
wyższego wymiaru kary.

Tow. KAZIMIERZOWI DOMINIEWSKIEMU

dyrektorowi Krakowskich Zakładów Przetworów
Chemicznych P. T. „Erdal” w Krakowie,

najserdeczniejsze wyrazy współczucia z powodu
tragicznej śmierci Rodziców, składa

RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA,
POP PZPR oraz CAŁA ZAŁOGA

Dnia 18 stycznia 1964 r. zmarł w wieku Tl lat

tow. Ludwik Polak
zasłużony dziąłaęz polskiego ruchu robotniczego,

długoletni członek PZPR. Odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem X-lęcia
PRL, Medalem Zwycięstwa i Orderem Grunwaldzkim.

W Zmarłym tracimy ofiarnego i szlachetnego towa­
rzysza.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 stycznia o godz. 15 na

cmentarzu w- Podgórzu.
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

kbaków-podgorze

EDWABB ŁADA CYBDLSKI
aktor Teatru Ludowego, nieodżałowany kolega, wie­
loletni artysta scen polskich i zasłużony działacz spo­
łeczny, odznaczony srebrnym Krzyżem Zasługi, dzien­
nikarz, kombatant II wojny światowej, przewodniczą­

cy Rady Zakładowej przy Teatrze Ludowym,
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach

dnia 17 stycznia. 1964 r.

Cześć Jego pamięcil
KIEROWNICTWO i ZfiSPÓŁ TEATRU LUDOWEGO

POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA i KOLO SPATiE

przy TEATRZE LUDOWYM

TY swym ostatnim słowie oskar­
żony S. Zdanowicz powiedział:
„Miałem ciężkie dzieciństwo — o-

no doprowadziło do tego, że po-
pełnlłeną pierwsze przestępstwo.
Byłem podatny na wpływy kole­
gów. Dó chwili spotkania z Cho-
lewlckim nie miałem żadnych ko­
rzyści osobistych z dokonywa­
nych włamań. Dopiero po uciecz­
ce ze Strzełc Opolskich 1 po spot­
kaniu z Gholewlckim włamania
dawały korzyści materialne. Pro­
szę, by Sąd wnikliwie rozpatrzył
moją sprawę, na tym będę koń­
czył”.

W uzasadnieniu wyroku prze­
wodniczący zespołu orzekającego,
wiceprezes Sądu Wojewódzkiego
sędzia Jan Blat zajął się naj­
pierw ustalonym na podstawie
przewodu sądowego stanem, fak­
tycznym sprawy 1 motywami, ja­
kimi. kierował się Sąd przy ogło­
szeniu wyroku. Podkreślił on, że
kara śmierci jest w Polsce karą
wyjątkową, ale w tym wypadku
Jedynie słuszną i sprawiedliwą,
Zdanowicz nie wyraził' żadnęj
skruchy, Jego działalność i posta­
wa nie. rokują żadnych nadziel,
aby kiedykolwiek się zmienił.

Ławnikami w procesię byli: Je-

rzy Hublsz 1 Jan Szymański. Jako
ławnik zapasowy zasiadał Edmund
Feter.

Oskarżony przyjął wyrok spo­
kojnie. Po ogłoszeniu wyroku zo-

stał zakuty w kajdanki 1 wypro­
wadzony z sali sądowej. Przed
Sądem tłumy mieszkańców Kra­
kowa oczekiwały na ogłoszenie
wyroku. (HG)

Walewski

czy Wyspiański?
—- to tytuł artykułu Ada­

ma Grzymały-Siedleckieg-o
w 1 numerze „Teatou"’.
Znakomity pisarz, twórca
ciągle aktywny ną prze­
strzeni od epoki Młodej
Polski do, dźdsiąj, świadek
wielu sukcesów, dziś już
his;torj[e-znych młodej teęą-
ko.wskiej bohemy — oma­
wia tutaj rolę pierwszego
reżysera historycznej pre- .

Wiery „Weselą” Wyspiąń-
skiego. Adolf Walewski
„kibic.’* literacki, aktor . i
reżysęr przygotował pierw­
szy spektakl „Weselą’’ we­
dług w^eazówek samego
aut^rą., Tezą Gr-zym^iy-
Siedleckiego jest przekony­
wająca, auto? „Wyzwole­
nia”' był dość apodyktyczny
w przekazywaniu wskazó­
wek inscenizacyjnych, a

Doświadczenia i fobie
— wypowiedź Jerzego

Putramenta, autora „Wrze­
śnią” w rubryce „Życia Li­
terackiego” (nr 3) — „Moje
dwudziestolecie”. Frag­
ment.:

„Nauczyłem się, że naj­
gorsza, najtrudniejsza wal­
ką — to tą we własnych
szeregach. Przez dwadzie­
ścia lat było dla mnie dzie­
cinną igraszką potykać ąię
z prawdziwymi wrogami. I
prawdziwą zmorą była u-

stąwiczna walka wewnątrz
tego, ęę się uważało za

własny dom, niemal wła­
sną rodzinę.

Jestem daleki od pre­
tendowania, że w tych wal­
kach zawsze miałem rację.
Przeciwnie, są spory, do
których nię powracam na­
wet w myśli, tak bardzo
przykre jest dla mnie od­
najdowanie mego ówcze­
snego stanowiska.

Mam jednak wrażenie, że
?e wszystkich uczestników
sporu należę do tych, któ­
rzy się zmienili ńajmoię^'
To i samokrytyka, i samo­
chwalstwo”.

Pierwszy, powojenny
warszawski dom

Cytąt z reportażu Roma­
na Burzyńskiego („Prze­
krój nr 980”):

„Pierwszym domem, zjsoi'
dodanym ód nową w Wąr^
szawie był dom War­
szawskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej (WŚM) na Źo- i

liborzu, przy ul. Sarbiew-
skiego. ezy dom ten dosta­
nie od kogo na dwudziesto­
lecie kwiatki? Pierwszy
dom Warszawy? A był, ta­
ki, był, ale później wybu­
dowali tysiące innych, wię­
kszych, wyższych, ładniej­
szych domów. I o tym pier­
wszym słuch wszelki zagi­
nął”..

Robert Kennecfy w Manili

TOKIO (PAP)
Odbywający podróż po kra­

jach Dalekiego Wschodu a-

merykąński ministei sprawie
dliweśoi, Robert, Kennedy o-

puścił w niedzielę stolicę Ko­
rei południowej, Seul, skąd
drogą lotniczą przybył do
Manili. Przeprowadzi on tam

rozmowy z, przywódcami fir
lipińskimi na teraąt konfliktu
między Indonezją i Filipina­
mi ą Malajzją.

NOWE DEMONSTRACJE
W PANAMIE

Tysiące mieszkańców sto­
licy Panamy zebrały się
przed pałacem prezydenta
domagając się rewizji trak­
tatu z USA w. sprawie stre­
fy Kanału PaDamskiego.

CAF — Radiofoto

„Kultura”
coraz ciekawsza

3 numer „Kultury” przy­
nosi artykuł Z. Macużanki

„Najmłoiisi— obawy i na­
dzieje”, J. Z. Stojewskiego-
o twórczości krytycznej
Stefana Żółkiewskiego, re­
portaż. Jana Gerharda z

Baranowa, rozmowę z doc.
Żygulskim na temat kultu­
ry na wielkich budowach
socjalizmu, recenzję z

książki Zalewskiego „Pół-
sezon w wielkim świecie”,
fragment- pręży Pytlakow-
skiego, entuzjastyczną re­
cenzję z. przeróbki scenicz­
nej „Braci Karamazow” w

Teatrze. Ręilskim, recenzję
filmową, noty, drobiazgi,
felietony. Pismo nabiera
oddechu, obejmuje coraz

szersze kręgi twórców,
jest obecne w wielkim
dzielę tworzenia nowej kul­
tury współczesnego społe­
czeństwa. Prosimy tak da-
lei!

(Olg. Jędrz.)

r»



Nr 16 (4853)

ROZBROJENIE

C
ynicy powiadają,, że
z rozbrojeniem, to-
tak jak z pogodą’,
wszyscy & tym mó­
wią, ąle -'Ńkt nie mo­
że w lej sprawie nic

zrobić. Trudno zgodzić się. z:

tym pesymistycznym wnio­
skiem, choć istotnję o rozbro­
jeniu mówi się od bardzo da­
wna, Dyskusję na ten lemat
odbywały się już w okresie

międzywojennym P«d egi,iH.
I igi. Narodów, wznowiono ie

bezpośrednio po wojnie. Na
różnych szczeblach i w róż­
nych organach międzynarod-u-
wych trwają do dziś. Ale leż
w naszych czasach rokowanią
są jedynym środkiem rozwią­
zywania problemów między­
narodowych, Wojną, współ­
czesna wojną, rąkietowo-nu-

klearna nie przyniosłaby żad

nęj ze Stron ręąli.ząęji jej ce­
lów politycznych i strategię:!:,-
nych. Jedynym prawdopodob­
nym jej wynikiem bjłoby z ■!-
szczenię współczesnej cywili-
ząęji, cofnięęie rozwoju ludz­
kości o setki czy- tysiące ;at.
WStęez. Qkrutną prawda tkwi
w założeniach znanej ane­
gdotki, której points polega
na tym, żę po wojnie atomo

węjj na stojącej samotnie pal­
mie- spotyka się parą małp i

dokonuje „podsumowania, sy­
tuacji” krótkim westchnie­
niem: „Całą robotę musimy
aac-zynać od: nowa".

W cieniu śmiercionośnego
ładunku

Na światowym Kongre'-ie
Pokoju w Moskwie 1Q
19^2 reku*1***,, premier ZSRR

Chruszczów ujawnił, żę świa­
towy potencjał nuklearny wv-

Galeria w Sukiennicach —*

otwarta
W sobotę po dłuższym le-

moncie została otwarta gale­
ria. w. Sukiennicach. Pewnym
zmianom uległ układ obra­
zów, przybyły też nowa eks­
ponaty. Również w sobotę
naczelnik Wydziału Kultury
mgr Franciszek Kuduk. doko­
nał otwarcia interesującej
wystawy malarstwa Jadwigi
Gajek-Sanow.skiej i Wiesława
Rbhrenschefa w Domu Pla­
styków.

Karnawał w pełni
Na wielu zabawach i ba­

lach karnawałowych bawili
się krakowianie. Sportowcy z

AZS „wywijali” twisty i ma­
disony na balu Yacht-C’ubu
w Jaszczurach, a Młodzieżo­
wy Dom Kultury, „Klub 29”
zorganizować karnawałowy

, wieczorek taneczny dla młc-
■dzieży szkół średnich.

Mozart u Plastyków
W niedzielę przed południem

odbył się w Klubie Płastysów
wielki koncert (13 wykooaw-

: ców) poświęcony twórczości
W. A. Mozarta. Był to trzeci z

kolei występ z cyklu „kon­
certy u Stefańskich”, o któ­
rych coraz głośniej w Kra­
kowie. Potwierdza to licznie
przybyła publiczność. Usłysze­
liśmy m. in. Sonatę D-dur na

2 fortepiany, koncert- na flet
i harfę oraz szereg utworów.

Wykonawcami byli:. Halina
Czerny-Stefańska, Ludwik
Stefański, E. Stefańska-Łu-
kowicz, J. Łukowicz, B. Świą­
tek, B. Lutak, A. Cofalik, K.
Okoń,. F. Delekta, A. Ritter.
Słowo wstępne — M. Wallek-
■Walewski. Przed koncertem,
w charakterze małego Mozar­
ta. „Taniec niemiecki” na

skrzypcach odegrała Marysia
Łukowicz, akompaniowała
Basia Wypasek.

Dziecięcy bal
Po południu w Klubie „Pod

Gruszką” na balu maskowym
bawiły się dzieci pracowni­
ków Krakowskiego Wydawnic­
twa Prasowego.. Liczne kon­
kursy, dmuchanie watki i biegi
w workach urozmaicały dzie-

; ciom zabawę. Obok podwie­
czorku nie, zabrakło i strawy
duchowej. Artyści z teatru

„Groteska” wystawili zabaw-
9 nego „Gęg,orka”.

Przegląd zespołów
studenckich

Wczoraj zakończony został

przegląd zespołów artystycz-
: nych Akademii Medycznej,

Uniwersytetu- Jagiellońskiego
i i- Wyższej Szkoły Roln®-zej.

W ostatnim dniu „Małego
I festiwalu” wystąpił m. "i.
| krakowski chór akademicki
| przy UJ, zespół pieśni sło-
| wiąńskiejy teatrzyk poezji
| „Limeryk”, teatrzyk piosenki
| „Hefajstos”. W późnych go-
I dżinach wieczornych, w „Ja­
gi szczurach” nastąpiło rozdanie
| nagród zwycięskim zespołom
3 studenckim, (żj

»PORY R0KU«
w Filharmonii Krakowskiej
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Swe najpopularniejsze — obok „Stworzenia światą”1 »

oratorium pisał Józef Haydn w ostatnich latach swego
życia. (Haydn żył w latach 1733—1869; oratorium „Pory
roku” miął® swą prapremierę w 1801 r-.j .

Podobnie jak „Stwerzepię świata”1, „fory- roku” po­
wstanie swe zawdzięczają kontaktowi Haydna z rozmi­
łowaną w tradycjach hacndlowskich oratoriów pubiicz
nością Anglii. Jednakże nie tylko gusty publiczności
londyńskiej, którą poznał Haydn w czasie swych arty­
stycznych wycieczek do Londynu i nie tylko angielska
literatura (niemiecka wersja „Jahreszeiten” oparta jest,
o poemat Th.oiupsona — „The Seąsons”) wpłynęły tu

decydująco na ostateczny kształt dzieła. Haydnowskie
„Pory roku” ulssztaUęwala specyficznie angielska estetyka
ostatnich lat XVIII wieku. Estetyka, w myśl której mu-

zyęząe dzieło sztuki przedstawia emocje, czy jak mó­
wiono — afekty jjiż nie tak statycznie, jak miało to

miejsce w okresach baroku czy rokoka muzycznego-
ale w pewnej dypamizacji. Jest więc, muzyka sztuką
przedstawiającą, alę, przedstawiającą już nię „zobiekty­
wizowane” atąny gniewu, radości, wesołości gzy smutku,
powinna obrazować afekty w ich psychologicznym roz-

wojut od powstawania przez rdźne fąąy Kujjaiaaeji i de­
presji, Te — stosunkowo nowe wówczas — prądy este­
tyczne wymagały pogodzenia z tradycją muzyki «eąte.
ryjnej: W ost.ateezńl-m rezultacie wpłynęły na stworze­
nie przez Haydna orątorium lirycznego. Oratorium, które

jest raczej cyklem czterech swobodnie powiązanych Kan­
tat, aniżeli zwartym dramątU-rgię^nie dziełem- ? Kolej
I posaezegółne części dzielą — pory roku — rozpadają
Się na szereg drobnych, niemal malarsko zestawionych.
Ożywionych scen. Ich treść — choć w swej warstwie

literackiej mąże nadmiernie moralizatorska — pełna jest
idei humanistycznych.. Człowiek przedstawiony jest- tu

■w obliczu Ubóstwionej natury (niewątpliwy wpływ Spi­
nozy), która jest źródłem jego wszelkich radości. llegreó
w tekście słyszymy słowa „radość”, „natura”, tylekroć
stajemy wobec frąz, które nieomal przypominają o prze­
szło 20 lat późniejszy Finał IX Symfonii Beethoyeną.
Lecz nie tylko w „Odzie do radości” wyczojemy wpływ
haydnowskich „Rór roku”. Znajdujemy je w twórczości

Beethoyeną częściej, świadenlwem tego Jest np. cała
VI symfonia.

„Pory roku” Haydna są apoteozą natury i związków jakie
łączą Z nią człowieka. W . m.a tu Jeszcze tego. b .untU

jaki znajdujemy w Erodeę Heęthoyepa czy — jeszcze
wcześniej — w ostatnich symfoniach Mozarta. Stanowią

- piękne podsumowanie i artystyczne zwieńczenie skoń­
czonej już nięomal epoki,. Stanowią jej. doskonały do­
kument.

„Pory roku” Haydna prowadził w krakowskiej Filhar­
monii dyrygent niemiecki Horst Forster, Dzielę
przygotował starannie (przygotowanie chóru było — jak
zwykle — dziełem Józefa Boka). Podał oratorium Haydna
z pęrspektxwx węąęśfl,le4jwxęU*d?ią4 ozatozyjnych, szęzę-

gólnie Haendla. Stąd wzięła się chwilami może zbyt
intensywna ilusjrącją, ąsiągąną zresztą — zgodnie z indy­
widualnym stylem Haydna przez podkreślanie nie­
zrównanej barwności jego instrumentacji. Było to orato-

lium-monument, przez co chwilami zacierał się jego
liryczny charakter. Z dyrygentem doskonale współpra­
cowaliinni wykonawcy:RosemarieKoenisęh—
sopran, Hans .Iwach,Im Rotzsch — niezrównanie

muzykalny tenor i Hellatuth Kaphan —

. bas.

Orgiestra i chór PFK brzmiały dobrze i precyzyjnie
reagowały na gest dyrygenta. Niestety grupą, instrumen­
tów dętyęh drewnianych (z wyjątkiem fagożów.): ciąg’ę
wykazuje znaczne nięddStatki w zakręąie precyzji
i brzmienia.

MARIAN WĄŁLEK-WA.LEWHKL

nosił wtędy (dziś niewątpli
wie więęęj) 25Q tys. megatcn
czyli 12 i pół miliona razy
więcej, niż siła bomby atomo­
wej, zrzuconej na Hiroszimę.
Współczesne zbrojownie
dr owe dysponują
tworną siłą, niszczenia:

W?
więc po-

... w

przeliczeniu na głowę miesz­
kańca kuli ziem.sk.tej W‘/no,’i.
ona 80 ton. t.rinitro.toiuolu

(wg. tych samych dąnyęb z

1962 r.). Każdy z nas żj^je
wdęc w cieniu „se.oich" 3J
ton śmiercionośnego ładunk’.i
i dlatego rokowania, rozbroje­
niowe mimo długotrwałości
ich procesu i znikomych, ja.k
dota.d, rezultatów skupiają u

wagę milionów iudz> na eałyai
świecie.

W' tym długotrwałym pro­
cesie debat nad rozbrojeniem,
historyczna zasługa przypada
niewątpliwie Związkowi Ri-
dzięckięmu, który pierwszy
sformułował i ustami' premie­
ra Ch.ru.szczowa w 195.9 reku
i przedstawił światu program
zniszczenia wszelkiej broni,,
zlikwidowania wszystkich ro­
dzajów sił- zbrojnych, z pozo­
stawieniem jedynie niewiel­
kich kontyngentów dla. ochro­
ny porządku wewnętrznego
państw oraz z wydzieleniem
ograniczonych do niezbędnych
rozmiarów sił- zbrojnych, któ­
re oddane by były do dyspo­
zycji Rady Bezpieczeństwa,
na wypadek piób na­
ruszenia pokoju p.izez Jaki­
kolwiek- kraj, Na tej samej
sesji w listopadzie I93a> r.

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych w jedno­
myślnie podjętej deklaracji
zaakceptowało ideę powszech­
nego i całkowitego rozbroi®

nią.

GAZETA KRAKOWSKA

od wyników badań ekspertów
co do możliwości wykrywania
ukrytych składów broni ją­
drowej, broń ta zostałaby zli­
kwidowana dopiero w trze­
cim etapie, którego terminu

projekt amerykański nie pre­
cyzuje. Nie oznacza to jedir,k
wcale, że broń jądiowa Mi­
nęłaby raz na zawsze z zie­
mi. Projekt amerykański kżc

wyklucza bowiem, że w broń
jądrową wyposażone zost-iną
tzw. międzynarodowe siły
zbro.ine, którym powierzone
zostanie zadanie utrzymania
pokoju w rczbrojo' ym świę­
cie. Przy tym pod poięciem
utrzymania pokoiu amerykań­
ski projekt rozumto również
obronę stanu posiadania
państw kolonialnych. Nic więc
dziwnego, że państwa neutral­
ne, a zwłaszcza Indią, ze.

szczególną energią wyslępo
wały w Genewie pizeciw a-

merykańskim pianom.
Amerykanie argumentują

swą niechęć do, szybkiego n-

n.ieszk.odliwienia bioni jądro­
wej. koniecznością iitrzymania
równowagi sił, która — ich
zdaniem — jest decydując"ti-
czynnikiem, zachowania pr-ko-
j.u wę współczesnym śwfeeir..

Uważają oni, że broń jądro­
wa jest- integralnym składni­
kiem nowoczesnych sił zbroj­
nych i gwałtowna „denuklea-
ryzacja” armii wielkich, mo­
carstw zwichnęłaby równowa­
gę sił między dworną oboza­
mi. Ich plan przewiduje więc
procentowa, proporcjona' ą
redukcję zbrojei'1 noklearn-.-ch
i głównych rodzajów zbrojeń
konwencjonalnych. Związek
Radziecki, kierując- się chę­
cią zbliżenia- stanowisk, już
po ogłoszeniu swego projektu
traktatu zaakceptował zasa-

oę proporcjonalnej redukęii
sił konwencjonalnych wszyst­
kich rodzajów-

Istotne,-żeby nic pcwledzłcń
zasadnicze różnicę występują
w podejściu obu stięn do za­
gadnień kontroli. Radziecki

projekt traktatu przewiduję
ścisłą kontrolę wszystkich po­
sunięć rozbrojeniowych, od

początku do końca procesu
rozbrojenia,

W projekcie amerykańskin,
kontrola wyprzedza roz­
brojenie, z kontroli rozbroje­
nia przekształca się. w kontro­
lę zbrojeń. Ta tąk-tjka delega­
cji amerykańskiej, spotkała się
w Genewie- nie ty.lkc z kryty­
ką państw soc-jaiis^yeznycńi.

Druga faza
Takie były stanowiska głó­

wnych ugrupowań biorą.cycń
udział w obradacn genew­
skich, gdy obrady te zostały
— w dobrej zresztą atmosfę-.
rze — odroczone Od tego cza­
su zaszło w świecie wielo do­
niosłych wydarzeń, PodfJsa
nie , układ u 'n mosl' iewskiegp
przyczyniło się wyraźnie dc
poprawy atmosfery. Toteż z

otuchą należy oczt kiwać na

rozpoczynającą się jutro w Ge­
newie drugą fazę kęnferenęj:
rozbrojeniowej. Jeśli nawet

bowiem nie zakończy się ona

uzgodnieniem osi atec-znegp
projektu traktatu o powszech­
nym. i całkowitym rozbrojs-
ni.u, to w każdym, razie moż­
ną liczyć na to, ae stwyrzy
wąrunki. do dalszych kroków

częściowych.
WŁADYSŁAW BIERO1S

Rozmowy
Od czasu tej doniosłej u-

chwąły QNZ, rokowania roz­
brojeniowe „nabrały tempa".
W 1960 roku doszło do roz­
mów między pańMwami so­
cjalistycznymi i Zachodem >v

tzw. Komitecie 10 v. Genewie.
W 1961 roku rokowania roz­
brojeniowe zostały wznowte-

nę, najpierw w- po.-taej dwu-,
stronnych rozmów ZSRR —

USA, ę. później w Komilecie
18 w Genewie. Niezwykle po­
zytywnym elementem było
włączenie do dyskusji nad.
sprawą rozbrojenia państw ne­
utralnych, szczerze zain’ es e-

sowanyęh w osiągilięciu, po­
stępu w tej dziedzinie, ze

względu na możliwoźó obró­
cenia wydatków zbrojenio­
wych na cele rozwoju państw
zacofanych. Jutro Komitet 13
wznawia w Genewie swe ob­
rady. Spróbujmy seliarakte-y-.
zować stanowiska głównych
negocjatorów.

Związek Radziecki poparty
przez Polskę i inne kraje so­
cjalistyczne wysunął w 1982
ipku szczegółowo, opracowany
program rozbrojeniowy w for­
mie projektu traktatu. Jogo
istotą jest eliminacja ni-sbez-
pieczeństwa konfliktu nukle­
arnego. już w pierwszym eta­
pie procesu rozbrojenia. Nie­
bezpieczeństwo to można usu­
nąć w dwojaki sposób: ałk .

przez likwidację samej broni

nukl.ęąrn.ej, albo przez znisz­
czenie wszystkich tro.ików

przenoszenia jej <to eelu: ra­
kiet, samolotów, łodzi podwo­
dnych, artylerii atomowej itgi.
Biorąc pod uwagę ntochęć Za-
ihodu do wyzbywania się
broni jądrowej już na począt­
ku procesu rozbrojenia, ra­
dziecki projekt przewiduje, w

pierwszym etapie, likwidację
środków dostawy bioni jądro­
wej, co w połączeniu, z łtkwi-

dacją baz. na obcych tery to­
nach zneutralizcwałoby broń

jądrową składowaną w magą-
zynach, stworzyłoby atmosic-

. ię zaufania i pozwoliłoby na

zniszezenie samej broni ją­
drowej w drugim etapie. Ga­
ły proces rozbrojenia, łącznię
z likwidacją konwencjonal­
nych sił zbrojnych zakończył­
by się — w myśl- radzieckiego
projektu — w trzecim eto me

i ściśle określonych czasowa

ramach,.
Różnica stanowisk

Amerykanie wysunęli swój
pian, który nie zakłada jed­
nak całkowitej eliminacji bro­
ni jądrowej i środków prze­
noszenia jej do celu Przewi­
dują oni w pierwszym etapie
30 procentov/ą redukcję środ­
ków przenoszenia broni ją­
drowej, w drugim etapie dal­
sze 30 procent, a w zależności

FILMY MIESIĄCA
„ROiWIERNJK BAN” — tą. tytuł* najnowszej; komedii obyczajowej' pro<J, francusko-wloskięj, jaką, za

kilka, dni będziemy mogli oglądać na ękianach Kłakowa. Jest to ęiekąwy film ręż. Jeana. Boyera
z udziałem Denise Grey, Sylvy Koscina i znanego komika Fernan dela.

Warto nadmienić, że podczas realizacji „Powiernika Pań” na ulicach Rzymu zaszła nieprzewidzia­
na, okoliczność. W chwili niegroźnego wypadku samochodowego przechodnie rozpoznali Fernande-
la i zgotowali mu taką owację, żę reżyser postanowił gogąe do filmu kilka, sekwencji, w których
l'ernar»l'.:l Występuje w sutannie — strój. znany z jego poprzednich filmów. Właśnie sceny dodane

później uchodzą za najzabawniejsze, w całym filmie, Który nie ma innych ambicji poza zabawie­
niem miłośników gry, dialogów i gagów typowych dla Fernandelą. W. B.

imI

3

Popularny w kraju Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Łowickiej obchodzi ló-lecle swego istnienia.

Pierwszy występ odbył się w czasie akademii lipcowej w 1954 r. w Łowiczu. Zespół liczył wówc.zas-
80. osóll- Obecnie ilość występów przekracza już. 60.(1. VV lipcu 193Ś r, zespól, zejobył II miejsce n.ą

Międzynarodowym Festiwalu Zespołów Ludowych w Landgollen (Anglia), a w roku ubiegłym —

IV miejsce na podobnym festiwalu w Agrigeutę ua Sycylii. CAF — fot. DąbĘowiecki

1 1 MIEJSCE W E ROPIE

względem li.cz.ębnośąi pogłowia
bydła mlecznego zajmujemy 5

miejsce w Europie”.
Słabość poUkiej hodowli to

nadal bardzo mała wydajność
mleka od 1 krowy..

BIBLIOTECZNY SAM

D,użym powodzeniem wśród
miłośników książek cieszy
się pierwsza w Bielsku

księgarnia samoobsługowa.
Bezpośredni dostęp do re­
gałów stwarza większe mo­
żliwości wy boi u, sprawia­
jąc dodatkową przyjem­
ność bibliofilom.

GAF—fot. Kondracki .

„Przegląd Hodowlany” po­
daj e, że w „Polsce według o-

stainiego spisu rolnego (z dn.
30 VI. 19«3 r.) było M4& tys.
sztuk bydła, w tym 6.010 tys.
krów. Pod wzgtędęm produk­
cji mleka zajmujemy 6 miej­
sce w świecie (po ZSRR — 63
mld litrów, USA — 51 mld,
Francji, — 26 mld, NRF — 20

•■a 'a&wni z, Ap-
13 mld litrów). Pod

ZEGNAJ — GLINIANA

DONICZKO!

Doniczki s twpr^yw sztucz­
nych wypierają coraz bar­
dziej, zwłaszcza w kwiaciar­
stwie — doniczki gliniane. W.
Niemczech produkuje się je
ze sztucznego tworzywa „Śty-
roporu”. Doniczki są bardziej
trwale, estetyczne, a tworzywo
sztuczne — jak wykazały ba­
dania — jest także doskonalą
domieszką do ziemi doniczko­
wej. U nas w kwiaciarstwie —'

bez zmian...

KRAJ SZTUCZNYCH JEZIOR

Jest nim Bułgaria. W ciągu
ostatnich 15 lat w kraju tym
zbudowano 15 dużych zbiorni­
ków wodnych, dziesiątki ty­
sięcy kanałów i mniejszych u-

rządzeń wodnych dla nawad­
niania ziem uprawnych. Po­
wierzchnia. ziem nawadnianych
w Bułgarii obecnie w.ynosj 900

tys. hą.

CO,GE>ZIE.KIES>Y?

SHCZEŃ 20 “,ek

SKAWINA — Junaki Biały ka­
nion. Hutnik: Dyliżans.

ZOO (Lasek Wolski) — co­
dziennie od g.odz, 9 do zmroku.

KAMERALNY: Waga — 18, ROZ­
MAITOŚCI: W pustyni i w. pusz­
czy (zantor..) — 19.15,. RAPSODY­
CZNY: Kalewala — 12, MUZY- .

CZNY (Teatr slpwackiego): Don
Kichot — 19.15, JAMA MICHALI­
KA: A tp. ci wesel® — 20.3(1,

APOLLO: Klimaty, (fr-., 18. lat) —

16, 19. CHĘMI.K.: Podpisano Arsen

Łupin (fr., 16 lat). — 17, 19, DOM
ŻOŁNIERZA:. Rio Brayo (USA
12 lat) — 15,15, 18, 20,30, —

KRAKUS: Ballada huzarska

(radź., 12 lat) — 15,45, 18,, 29.15.
KULTURA: Grzesznicy bez winy
(radź., 16 lat) — 18, 26.15. MELO­
DIA: Dziecko wojny (radź., od 1.

12) 15.45, 18, 20.15. MASKOTKA:
Porucznik jazdy (radź., 16. lat) —

15,30, 17445, 20. MINIATURKA.: . Ro.

binson, Włamanie o świcie. — 11,
12, 13, 16. Program dla dzieci —

15., Aleksander Newski (radź., 12

ląt) — 17, 19. MIKRO: Nieletni
świadek (ang., leiat-)-— 15.30, 17.45,
20. MŁ . GWARDIA: Czarny mo-

nokl (fr,, 16 lat) — 13145-, 16, 18.
SZTUKA: Żebro Adama (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, UCIECHA:
Pechowiec na. prerii (USA, 12. lat)
— 15,45, Przemi.nęło z, wiiatrem

(USA, 14 lat) — 18. WANDA;. Ka­
pral w matni (fr., 16 lat). — 1R45*.

18, 20.15. WARSZAWA: Billy B.udd

(ang., 16 lat) — 15, 17.30, 20. WI­
SŁA: Przygody Tomką Sawyera
(ang-, 10 lat) — 16, 1.3, 20,. WOL­
NOŚĆ: Przeminęło z wiatrem

(USA, 14 lat) — 15.45. Julio jesteś
Czarująca (fr. -austr., 16 lat) —

20- .15, WRZOS: Daleką jest droga
(poi., 14 lat) — 15,45, 18, 20.15. —

ZWIĄZKOWIEC: opowieść ląt
płomiennych (rądz., 12. lat) — 17,
19.15. ISKIERKA, ROTUNDA, TĘ­
CZA i ZUĘH — nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Yokmok (pql;, 16 ląt) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT mała., sąla,:
Jak. zabić starszą panią, (ang., 14

Ita) — 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID:
Garsoniera. (USA 16, lat) — 15.30,
18, 20.30. ŚWIATOWID m. sala:
Na białym szlaku (pol., 12 lat) —

15, 17, 19.15, BALLADYNA, KOLO­
ROWE, ORION ■— nieczynne. —

SFINKS: Jęw.d.okia (radź., 12. lat)
— 16, 19, 20.15.

PŁASZOW — Kolejarz, PROKO-
CI-M —ZZK — nieczynne, WI®-
LKZKA — Górnik:. Syn-, wieku-.

w Krakowie
W ł? rocznicą wyzwolenia

W 19 rocznicę oswobodze­
nia Krakowa odbyły się w

wielu świetlicach i szkołach

uroczyste poranki i wieczorni­
ce. , M- i;n-. tej rocznicy po­
święcone były wieczornice
zorganizowane przez Kolo
ZBoWiD dzielnicy Zwierzy-
oięę w klubie przy ul. Bo­
gatki. oraz w Krakowskim
Domu Kultury.

g^yżURgą
CHIRURGICZNY: Wrocławską a,

INTERNIST.: Kopernika 15, LA-
RYNGOL.: Kopernika 23, OKULI­
STYCZNY: Kopernika 40, NE.U- -

• ROLOG.: Botaniczna 3.

OiPTEKO
Rynek Gł.. 45,. Boh.. Stalingradu

77, Konopnickiej 3, Krowoderska

74, Waryńskiego 24, Rąkowieką 12.

N, Huta: Koćmyrzowska 18.

RADIO
Go,d?’ I6**9-5**: Wiąd. Ziemi Rze­

szowskiej,. 17 .0,0: Muz,, sy.mf., 17.45:
Dziennik kralGh 17.55: skrzynka
interwencli, 18.05: Muz.., 18.25:

Przegląd czasopism krak.„ 18.35:

Rą.dlo-rel<lą,ma, 18.45: Ekonom,
problem tygodnia, 19.00: Wi;ad., .

19.05:. Muzyka i aktualności, 19.3.5:

„Czy pani wierzy w miłość” —

faktomontaż, 20.15: Rozmaitości,
muzyczne, 20.45: Audycja oświat.,
21.25:. Kronika sport., 2i.4ft: Pio­
senki, 22.00,: Muz., 22.10: „Kobieta
trzydziestoletnia” fragm. pow. H.

Balzaka, 22.40: Rec. fort. R . Serki-

na, 23.18: Muz., 23.50: Wiad., 24.00:

Hymn.

9.50: Człowiek z karabinem —

film fab.. prod. radź, od lat 12,
14.55: Program, dla szkół (kl. VII—

XI) audycja umuzykalniająca pt.
Polskie instrumenty ludowe: —

tr. z Poznania. 16.20: Nie tylko o

Piotrowicach.., (z Katowic), 16.45:
Aktualno^eii,— mag. informacyjny,
17.00':- Wiądombści dziennika. TV,
17.05: W dąbrowskiej sztygarce —

rep. dla dzieci starszych, 17.40:
Drozd. i; kos ■— film z, serii, „Przy­
gody Robin Hood.a”, 18.10: „V7e-
sele’K — program publicystyczny,
18.40: Kino krótkich- filmów, 19.20:
Eureka — mag. popularno-nauko­
wy, 19150: Dobranoc-, 20.00: Dzien­
nik TV. 20.30: Tea|r TV „Tonip
Kruger” według; opowiadania
Tomasza Manna, 21.30: Wiadomo­
ści dziennika TV.

Dwudziestolecie mię­
dzywojenne ohatowoto
krakowskiej ziemi Roż­
nów, nasze XX secie Rze-
szowszczy nie - Solii.ę.
Ir*roporc:o obu sztanda­
rowych polskich hydro-
elektroi ni pasUję do
< bu tych okrest w jak
u>at SoFna jest akurat
dwuk’•■słoje, wiek^-rt, nie
mówiąc o tym, że znacz­
nie, znacznie nowocześ­
niejsza.

Nazwę zaporze spina­
jącej zapoznany inwe­
stycyjnie San, du!a ma­
leńka wioska, która nie­
długo zniknie z map
Polski. Za trzy lata za­
leją ją wody nowego
zbiornika. Solina umie­
ra, SOLINA się rodzi...

(I)

— Nie depcz mi nad uchem — poprosił Kazi-
mięce,

“

Brz-^ajtądząsz, A. -wląściwie,, sk^d. ci.

przyszło do głowy, że to nieszczęście? Może znale­
źli ęoś ciekawego, i dlatego wracają. Ot, wyjdą ze

śluzy, wtedy się wszystkiego dowiesz.
Wiktor- z - całej siły trząsn.^ drzwiami, chociaż, z

góry wiedział, że wcale nie trzasną. Dzięki poro­
watej uszczelce, drzwi zamkną się bezdźwięcznie.
Kazimierz, się nawet nie obejrzał.

„Też- znąjRzł, porę n® układRnię. wiferszy — z.

pvz-y-krością, myśiał- Wiktor, stąpając po. miękkilej,
lekko poddającej- się podłodze korytarm,. Charak­
terek!” — W' gruncie rzeczy zązdfoścjł Kla.zimi-ęrzo-
wi spokoju- i wstydził- si.ę swojego, nieuzasadnione­
go podniecenia. Może napraw-dę ni'c złego si'ę. nie

przydarzyło-,. (
Ale kiedy zza zakrętu korytarza, ukazał, się

Władysław, Wiktor od razu wyczuł, że jego trwo-

(r ęię jest bez-podstawną. Władysław prąwię. biegł,
•rzygłąd-zajgę. po.. d’r-Qdzę jęęzczę. lnokrę. włosy.

Władek!;, — zawołał Wikto®.

Władysław zbjrżył się. Jęgp smagłą, m.ątow-ą
warz trochę się zaróżowiła od"natrysku.

— Tałanow cię wzywa d,o przedziału lekarskie­
go — powiędziął,

— Co się stało? Komu?
— Kareł... Coś się z nim niedobrego święci. Po­

czekaj, Tałąnęw prosił, żeby przy K.areiu jak najj-
mniej rozmawiać': Kareł, rozumiesz. — ...tu Włą-
dysław znacząco sstuknąj- się palcem w czoło,.

— Karej? —, zduipiał się Wiktor,
— Tak. Więc słuchaj. Byliśmy już w mieście,

kiedy się to u niego zaczęło. Szliśmy po wielkim

okrągłym placu ze schodami, wiesz, tam, gdzie stoi
ten biały budynek podobny do jajka. Kareł zaczął
pozostawać w tyle, a potem usiadł na, stopniu. Pod­
szedłem. ii zapytałem gej. „Źle się czujesz?” Zaprze­
czył głową. Więc- powiadam.:: „To dją,ęzego. sjędsiw,.
człowieku:? Chodź”’.. Wstał, i poszedł, Ale rozumiesz,
szedł jakoś mechanicznie, niczym się nie intereso­
wał i nąg-la się za-trzymywał. Pytaliśmy: „Co ci
jęst?” Początkowo odpowiadał, że nic,, ą później
zaczął się jakoś dziwnie- uśmięc.hać i. już w ogole­
nie odpowiadał: Postanowiliśmy wracać. We wszę-
dołazie tąk się rozglądał, jak gdyby wszystko, wi--
dział po raz pierwszy. A potem oznajmił, że to

wszystko pewno l»u, się tylko śni.

— Ale co. mu się śni? Czy- miał jakieś halucy­
nacje?

— Zda-je się, że nie. Tylko o nas mówił, że mu

się śnim-y, żę śni mu si.ę wszędołąz; A w kabinie
śluzowej, nagje oświadczył, że on — to nie on. Ro­
zumiesz, stoi, pod, natryskiem, dotyka, się palcem
i szepce przerążpny:, „Nie!. To nie jestem ja!”

—■Taak — Wiktor w zamyśleniu- ściągnął wargi-
Czegoś podobnego jeszcze nie- sootką! w czasie

cafęj- swojej pracy na. stacji Księżycowej.. To, zna­
czy, zdarzały się- oczywiście przypadki pomiesza­
nia zmysłów przy jakichś ciężkichi awariach czy
katastrofach, albo pod wpływem śmierci towarzy­
szy, długiej; samotności lub oczekiwania na śmierć.
Ale- tutaj..., ni stąd ni zowąd-. I- dlaczego właśnie
Kareł, najbardziej; zrównoważony i, najspokojniej-
szy ze wszystkich?

*

— Co ci dolega? — zagadnął Wiktor. — Słątj.o
ci? Głowa boli?

— Czy mi słabo,? Nie chyba nie... —- Kareł
ledwie poruszał wargami. — Ciało, nie jest moje.

— Jakto nie twoje? A c.zyję?»

— Nie wiem. Poruszam ręką, a to nie moja rę­
ka. Albo może i moja, ale porusza nią ktoś inny.
,

— Kareł,, czy ty nie rozumiesz,, że wygadujesz
bzdury wierutne! — energicznie wykrzyknął Wik­
tor.

— R-ozumiem — zgodził, się Kareł. — Oczywi­
ście, tę nie. jest możliwe.

Zamilkł, jakby nasłuchiwał, a potem nagle, wy­
ciągnął gwałtownie rękę do- Wiktora.. Ręka- ugo­
dziła Wik.tora w ramię, a na twarzy Karela od­
malowało się coś jakby zdziwienie, czy zadowole­
nie,

— Myślałem,. że mi się śnisz — wymamrotał Ka­
reł.

— Ale- dlaczego?
— Bo- ją wiem... Wszystko jest takie jak:’' we.

śnie. Albo jak narysowane na obrazku.

_

I znów zamilkł* na długo. Potem nagle położył1
s.ię i obrócił- fcwąr^/g do ściany. Wiktor odsunął
drzwiczki', ściennej, sząfkii z lekarstwami i, zawa­
hawszy się chwilę, wydobył maleńką, żółtą tablet­
kę.. Podał: ją, ko.lędze:;

(Ciąg: aalszy nastąpi)
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Górnik po raz drugi zdobył
puchar „Gazety Krakowskiej"

Trzeci z kolei turniej siatkówki mężczyzn organizo­
wany przez Krakowski Okręgowy Związek Piłki Siatko­
wej, „Gazetę Krakowską” i TKS Koronę odbywał się w

nieco słabszej obsadzie. Zabrakło drużyny zagranicznej,
zabrakło czołówki krajo wej. A jednak finałowe spot­
kania Górnik Katowice — Wawel oraz Czarni Żywiec —

Korona dostarczyły sporo emocji. Pięciosetowe walki to­
czyły się ze zmiennym szczęściem, emocji było sporo.

Puchar zdobyli „Górnicy”,
przejmując to trofeum od Wa­
welu. Na nagrodę tę jak naj­
bardziej zasłużyli. Okresami
ich gra przypominała najwyż­
szy krajowy poziom. Goście
wyraźnie przewyższali druży­
nę „wojskowych”. Pierwsza
szóstka: Siwek, Kołodziejczyk,
Sorge, Nitka, Gamza i Białek
stanowiła zespół zgrany, do­
brze rozgrywający piłkę i sku­
tecznie atakujący. Najlepiej
■wyszkolony technicznie siat­
karz polski — Siwek potrafił
w słabszych momentach po­
derwać drużynę do walki.
Ścięcia Kołodziejczyka może
nie miały takiej precyzji jak
dawniej, przynosiły jednak z

reguły punkty. Ci dwaj re­
prezentanci Polski w dużej
mierze przyczynili się do suk­
cesu swej drużyny. Trzeba
podkreślić zasługę trenera
Górnika Adolfa Skowrona,
który dobrze przygotował i

prowadził zespół.
Siatkarze Wawelu wystąpili

w osłabionym składzie bez
swego najlepszego zawodnika
— Stempkowicza. Potrafili je­
dnak nawiązać w finale rów­
norzędną walkę z renomowa­
ną drużyną „Górników” i za to

należą się im słowa uznania.
Z pierwszej szóstki: Frosztęga,
Vieth, Chacaga, Zieliński, Bo­
ryczko, Wesoły uzupełnianej
Juśko, najrówniejszą
wykazał się Vieth.

Puchar przechodni
nowi zwycięskiej
GKS Górnik Katowice wrę­
czył red. Puszkarzewicz, ży­
cząc powtórzenia sukcesu w

roku przyszłym. (Górnicy po­
wtórzyli swój sukces z 1962 r.)

Nagrody indywidualne
KOZPS — puchary kryszta­
łowe wręczał sędzia naczelny
turnieju mgr Samp. Dla naj­
wszechstronniejszego siatka­
rza — puchar zdobył Tadeusz
Siwek, dla najlepiej atakują­
cego — Jerzy Kołodziejczyk,
dla najlepszego defensora —

Jacek Vieth.

Wyniki: Górnik — Korona
3:0 (15:3, 15.9, 15:3). Mecz trwał
tylko 40 minut, przewaga ze­
społu katowickiego duża. Od­
młodzona Korona wyraźnie
ustępowała swym rutynowa­
nym i dobrze dysponowanym
przeciwnikom. Najlepsi — Si­
wek w Górniku i Balcer w

Koronie. Sędziował p. Reguła.
Wawel — Czarni Żywiec 3:0

(15:11, 15:9, 15:4). Pierwszoli­
gowcy zlekceważyli zespół ligi
okręgowej i w dwóch pierw­
szych setach gra była wyrów­
nana. W końcówce Wawel ro­
zegrał się i zademonstrował
grę na poziomie ligowym.
Najlepsi: w Wawelu — Vieth,
w Czarnych — Szarliński. Sę­
dziował p. Koszycki.

Czarni — Korona 3:2 (9:15,
15:12, 8:15, 17:15, 16:14). Walka
o trzecie miejsce zakończyła
się niespodziewanym i bardzo
szczęśliwym zwycięstwem
drużyny z Żywca. W dwóch
ostatnich setach krakowianie
wyraźnie przeważali, przegry-

wając jednak paroma punkta­
mi. O zwycięstwie Czarnych
zadecydowały ostatnie skute­
czne ataki Szarlińskiego, naj­
lepszego siatkarza tej druży­
ny. W Koronie należy wyróż­
nić młodych zawodników
Rozczyniaiskiego i Balcera o-

raz ambitnego Balona. Sę­
dziował p. Koszycki.

Górnik — Wawel 3:2 (8:15,
17:15, 15:6, 7:15, 15:5). To był
najlepszy mecz turnieju.

Obie drużyny przeprowadzi­
ły szereg udanych akcji ofen­
sywnych, szereg kapitalnych
zagrań w obronie. Walka w

drugim secie przypominała
najlepsze boje ligowe. W de­
cydującym piątym secie bar­
dziej odporni psychicznie
„górnicy” odnieśli zasłużone
zwycięstwo. Najlepsi: w Gór­
niku — Siwek i Kołodziejczyk,
w Wawelu — Boryczko i
Vieth. Sędziował p. Samp.

Dziękujemy współorganiza­
torom turnieju: Krakowskie­
mu Okręgowemu Związkowi
Piłki Siatkowej, w szczególno­
ści M. Kuligowi i mgr. Sam-
powi oraz TKS Koronie —

prezesowi Rudolfowi Lowaso-
wi i Józefowi Gawędzie
sprawne przeprowadzenie
imprezy.

Do zobaczenia za rok
czwartym turnieju być może
w obsadzie międzynarodowej.

za

tej

na

Dwie porażki
formą

kapita-
drużyny

i

siatkarek Wisły
Rozgrywki o mistrzostwospecjalnie

Polski w siatkówce kobiet
trwają. Wśród najlepszych 6
zespołów znajduje się również
krakowska Wisła. Dwa poje­
dynki wiślaczek rozegrane w

sobotę i niedzielę z warszaw­
ską drużyną AZS AWF nie
przyniosły jednak sukcesów.
Krakowianki przegrały oby­
dwa mecze: w sobotę 0:3 i
niedzielę 1:3.

Rozczarowanie...

Nikt nie spodziewał się,

w

Nikt nie spodziewał się, że
krakowianki zawiodą tak da­
lece. Sobotnia porażka była
tym przykrzejsza, że w zespo­
le Wisły poza Ledwig nikt

Krakowska turystyka

O kilka uwag na temat osiąg­
nięć organizacyjnych służby tu­
rystycznej w Krakowie 1 jej naj­
bliższych izadań poprosiliśmy
wiceprżewodn. Krakowskiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej 1 Tu­
rystyki — mgr M. Wróbla.

Jeśli chodzi o osiągnięcia w

uh., r. to do nich zaliczymy u-

ruchomienie Domu Turysty. Wy­
mienić tu też trzeba wzrost przy­
jazdów turystów zza granicy,
wśród których 60 proc, stanowią
przyjezdni z krajów demokracji
ludowej. Tych najwięcej przy­
bywa z NRD, CSRS, ZSRR 1 Wę­
gier, zaś z krajów zachodnich
lista ta kształtuje się ilościowo
w następującej kolejności: USA,
W. Brytania, Francja. Niski stan­
dard bazy noclegowej 1 turysty­
cznej nie pozwala wzmóc tego
ruchu. KKKFUT spodziewa się
jednak dotacji z GKKFiT na mo­
dernizację wnętrz hoteli komu­
nalnych. W ub. r . zaznaczył się
duży. spadek ruchu w pasie
konwencyjnym ze względu na o-

spę w Polsce 1 pryszczycę w

CSRS.

Głównym kierunkiem działalno­
ści .KKKFIT w br., jako w roku

. przypadających między 4 a 18

maja, obchodów 600-lecia UJ, jest
wzmożenie akcji wydawniczej.
Zestaw już wydrukowanych i

drukujących się obecnie przewod­
ników, folderów, afiszy, planów
miasta, albumików w kilku języ-

. kaeh ilością pozycji przewyższa
całokształt wydawnictw w ciągu
poprzednich lat. W ciągu dwu

tygodni poprzedzających uroczy-

stośel UJ, odbędzie się Inaugura­
cja Ogólnopolskiej Spartakiady
Tysiąclecia. W tym okresie Kra­
ków będzie dysponował ok. 4 .500

miejscami noclegowymi. Możli­
wości kwaterunkowe na terenie
miasta (hotele, baraki, camping,
miasteczko namiotowe, kwatery
prywatne) zostaną poszerzone o

domy wycieczkowe w Skawinie,
Ojcowie i Wieliczce. Istnieje
koncepcja zorganizowania pocią­
gów turystycznych, służących ja­
ko baza noclegowa. W tym o-

kresle postuluje się otwieranie

sklepów pamiątkarskich w dnie
świąteczne i przedłużenie godzin
otwarcia kawiarni w śródmieściu.

Drugim ważnym kierunkiem
działania KKKFiT na br. jest
przygotowanie dokumentacji na

budowę ośrodków turystyki 1

wypoczynku w sąsiedztwie mia­
sta. Mają one powstać w kom­
pleksie Lasku Wolskiego, Skały
Kmity, Krysplnowa i Niepołomic.
Ośrodki te wyposażone będą w

parkingi, pawilony gastronomi­
czne, sanitaria, campingi i kąpie­
liska.

się nie wyróżnił.
Warszawianki nie zademon­
strowały . również specjalnej
klasy, mimo że w ich druży­
nie występuje szereg repre­
zentantek Polski.

Mecz był bardzo nerwowy,
przemyślane ładne akcje były
bardzo nieliczne. Krakowianki
większy opór stawiały tylko
w pierwszym secie. Mecz za­
kończył się wynikiem 3:0
(11:15, 7:15, 8:15).

Rewanż się nie udał

W niedzielę również poraż­
ka 1:3 (11:15, 6:15, 15:12, 5:15).
Wiślaczki nawiązały równo­
rzędną walkę tylko w trzecim
wygranym secie. Spotkanie
stało na przeciętnym poziomie.
Warszawianki przeważały
zdecydowanie. Były zespołem
lepiej wyszkolonym technicz­
nie. Wyróżniły się w ich ze­
spole: Czajowska, Rutkow­
ska i Marko — reprezentantki
Polski. W zespole Wisły na

dobre noty zasłużyły Ledwig,
która zagrała świetnie szcze­
gólnie w pierwszym secie oraz

Tumidajewicz popisująca się
precyzyjnymi ścięciami.

T. Z. BEDNARSKI

Calmat
mistrzem Europy

w jeździe figurowej
f ■

W Grenoble zakończyły się
mistrzostwa Europy w jeździe
figurowej na lodzie. Ostatnią
konkurencją zawodów '

była
jazda dowolna mężczyzn. Ty­
tuł mistrzowski wywalczył
już po raz trzeci 23-letni
Frkncuz, Alain Calmat —

2.227,6 pkt. przed Schnelldor-
ferem (NRF) — 2.177,1 pkt. i
Diizinem (CSRS) — 2.118,7
pkt. Dalsze miejsca zajęli Au­
striacy Danzer i Jonas oraz

reprezentant NRF, Schoen-
metzler. Mistrz Polski, Fran­
ciszek Spito! uplasował się o-

statecznie na 16 pozycji z oce­
ną — 1.744,5 pkt. i

Zacięty pojedynek pod siatką drużyn Czarni Żywiec
i Korona Kraków. Fot. j. uiberall

Red. Marian Matzenauer
donosi z Innsbrucka: w In-
nsbrucku oraz jego okolicach
nadal panuje piękna, słonecz­
na pogoda i nic nie zapowia­
da opadów śniegu. Ponieważ
prawie wszystkie olimpijskie
trasy przygotowywane są
sztucznie przez nawożenie
śniegu, więc nikt się aurą nie
przejmuje. Śnieg potrzebny
jest tylko turystom, którzy
nie mają gdzie jeździć na nar­
tach, ponadto opady przyda­
łyby się ze względów deko­
racyjnych.

W pozbawionym śniegu In-
nsbrucku zupełnie nie
się olimpijskiej
Tym niemniej
igrzyska będą największymi
ze wszystkich dotychczaso­
wych. Zgłosiło się bowiem do
nich według oficjalnych da­
nych 1312 sportowców z 35
krajów. Jest to więc absolut­
ny rekord, bowiem jeszcze na

żadnej z dotychczasowych zi­
mowych olimpiad nie starto­
wało tylu zawodników. A o-

to dane porównawcze:
1924 r. Chamonix 203 spor­

towców z 16 krajów, 1928 r.

St. Moritz 491 sportowców z

25 krajów, 1932 r. Lakę Pla-
cid 307 sportowców z 17 kra­
jów, 1936 r. Ga-Pa 726 spor­
towców z 28 krajów, 1948 r.

St. Moritz 878 sportowców z

31 krajów, 1952 r. Oslo 960
sportowców z 30 krajów, 1956
r. Cortina 947 sportowców z

33 krajów, 1960 r. Sąuaw Val-
ley 1020 sportowców z 30 kra­
jów.

Jak podała olimpijska ko­
misja skokowa, do dwóch
konkursów w tej konkurencji
zgłosiło się aż 84 zawodników
z 15 krajów. W kombinacji
klasyeznej, która staje się co­
raz mniej popularna, weźmie
udział tylko 41 narciarzy z 12

krajów.

czuje
atmosfery.

IX zimowe

Niedziela była w mieście
igrzysk normalnym dniem
pracy. Tym razem wszystkie
prace koncentrowały się przy
urządzaniu kwater dla prasy
oraz centrum prasowego, któ­
re będzie się mieściło w no-

wozbudowanym gmachu in­
stytutu chemicznego miejsco­
wego uniwersytetu. Jak wia­
domo, na igrzyska ma przy­
jechać ponad 1200 dziennika­
rzy, sprawozdawców radio­
wych i telewizyjnych oraz fo­
toreporterów. Ustanowiony
został więc rekord, bowiem
jeszcze żadne zimowe igrzy­
ska nie były tak licznie obsa­
dzone przez przedstawicieli
prasy.

Mistrzowskie tytuły rozdzielona

Krakowianka** zwycięża
odbyły się Mistrzostwa O-

Krakowskiego w łyżwiar-
flgurowym. W Mistrzos-
startowała rekordowa Ilość

99
W niedzielę na sztucznym lodo­

wisku

kręgu
stwie
twach
zawodników. Poziom sportowy u-

czestników mistrzostw był na o-

gół slaby, poza kilkoma zawodni­
kami, którzy pokazali naprawdę
wysoką klasę. Należeli do nich

Bogusia i Ola Majka, Magdalena
Orlińska i Ewa Kołodziej z „Kra­
kowianki”, Krystyna Czorych z

Podhala oraz Ewa Hesse z MKS

Krynica. Wśród chłopców bezkon­
kurencyjny był Olek Oprysko z

MKS Kraków. Podobała się też

Wisła i Wanda najlepsze
w mistrzostwach dżudo

Wanda będą reprezentować o-

kręg krakowski na mistrzo­
stwach Polski w Łodzi.

Indywidualnie najlepszym
zawodnikiem mistrzostw był
Łaksa (Wisła). Nie doznał on

żadnej porażki. Na dobre noty
zasłużyli: Sołtykiewicz (Wi­
sła), Mucha i Nowak (Wanda),
Jaworski (AZS),, Marzec (MKS
MDK). Do niespodzianek nale­
ży zaliczyć porażkę
skiego (Wisła) z

(Wanda).
Wyniki: Wisła —

6:0, Górnik — MKS MDK 2:1,
Wisła — AZS 4:1, Wanda —

AZS 2:2, Wisła — MKS MDK
6:0, Wanda — Górnik 4:1,
MKS MDK — Gwardia 5:1,
Wanda — Gwardia 5:0, AZS
— Górnik 3:1, Wanda — MKS
MDK 6:0, Wisła — Górnik 2:3,
AZS — Wisła 1:3, Wanda —

Wisła 1:3, AZS — MKS MDK
3:1, Górnik — Gwardia 3:1.

Dżudo staje się coraz bar­
dziej popularną dyscypliną
sportową wśród młodzieży. W

drużynowych mistrzostwach
okręgu krakowskiego zrzesza­
jących kluby krakowskie, ślą­
skie, kieleckie i rzeszowskie
startowało sporo juniorów.

Tytuł mistrzowski zdobyła
drużyna Wisły 8 pkt przed
Wandą Nowa Huta 7 pkt.,
AZS Kraków 7 pkt., Górni­
kiem Wilchwy 6 pk., MKS
MDK 2 pk. i' Gwardią Kato­
wice 0 pkt.

Ten układ odpowiada prze­
biegowi walk na macie w hali
Wandy Nowa Huta. Zeszłoro­
czny mistrz AŻS musiał zado­
wolić się dopiero trzecim
miejscem, mając nieco gorszy
stosunek małych punktów od
dobrze rozwijającej się sekcji
Wandy. Wisła doznała przy­
padkowej porażki z „górnika­
mi” będąc jednak najlepszym
zespołem mistrzostw. Dwie
pierwsze drużyny: Wisła i Sędzia gł. mgr Hapek. (P)

Grażyna Pawik w jeździe dowol­
nej (robi ona duże postępy). Jej
piękne 1 dynamiczne skoki wyko­
nywane były z wielką brawurą.
Brak rutyny 1 dużo nerwowości

pozbawiły ją czołowego miejsca.
Można już dziś powiedzieć śmiało,
że dla krakowskiego łyżwiarstwa
zapaliło się zielone światło. Oby
tylko władze sportowe naszego
miasta i działacze Związku Łyż­
wiarskiego nie przekreśliły tej
wielkiej szansy.

A oto wyniki: II klasa dziew­
cząt 1. Ola Majka „Krakowian­
ka”, 2. Ewa Hesse MKS Krynica.
III klasa dziewcząt: 1. Bożena
Jaśkiewicz MKS Kraków, 2. Mag­
dalena Orlińska „Krakowianka”,

3. Bogusława Majka „Krakowian­
ka”. Klasa młodzieżowa: 1. Krys­
tyna Czorych Podhale Nowy Targ,
2. Ewa Kołodziej, 3. Małgorzata
Mazur, 4. Grażyna Orłów — wszy­
stkie z „Krakowianki”. II klasa

chłopców: 1. Olek Oprysko MKS
Kraków, 2. Tadeusz Prostak „Kra­
kowianka”, 3. Marek Madejski
„Krakowianka”.

Drużynowo wygrała „Krako­
wianka” 17 pkt., 2. MKS Kraków
19 pkt., 3. MKS Krynica 8 pkt., 4.
Podhale Nowy Targ 5 pkt.

II front koszykówki
Rozpoczęła się druga runda o

kręgowej ligi koszówki mężczyzn
Zanotowaliśmy na wstępie dwie

niespodzianki: większego Kalibru
— porażka Wawelu w Rzeszo­
wie oraz porażka AZS z Koro

ną.

AZS — Korona 74:64 (30:22).
Najwięcej punktów dla akademi­
ków: Winnicki 28, _

dla Korony: Łędzki
16. Sędziowali pp.
Wężyk.

AZS — Korona

Najwięcej punktów dla AZS:
Winnicki 19, Paszkowicz 18; dla

Korony: Odziewa 24, Surówka i

Łędzki po 9. Sędziowali pp: Mj-
chałkiewicz I Niemiec.

Besoyia — Wawel 65:59 (31:30).
Najwięcej punktów dla Resovii:

Argaslński 17, Andraszke 14; dla
Wawelu: Dajszczyk 13, Rogowski
12.

Resoyia — Wawel 56:78 C0:34).
Najwięcej punktów dla Resovli:
Kwiecień 17, Pabisz 15; dla Wa­
welu: Rogowski 29, Kostołowski
20.

Beskid — Craeoyia 48:51 (22:24).
Najwięcej punktów dla Beskidu:
Iwanlec 15, Pękala 11; dla Cra-
covil: Mellibruda 18, Kaliński 13.
Sędziowali pip. Nawrocki 1 Po
lak.

Beskid — Craeoyia 40:88 (12:37).
Najwięcej punktów dla Beskidu:
Główczak 12, Iwanlec 10; dis
Cracovli: Bazan 20, 2ak 15. Sę­
dziował p. Nawrocki.

Wisła Ib

(35:26). Najwięcej punktów
Wisły: J. Wójcik 20, Nowak ’7;
dla Podgórza — W. Wyżga i L

Wyżga po 14. Sędziowali p®.
Strzępek i Kowaliszyn.

Paleta 12;
23, Odziewa
Stawarz I

64:59 (25:381.

Podgórze 90:52
dla

Zwycięstwo hokeistów
radzieckich

Olimpijska reprezentacja ZSRR
w hokeju na lodzie po ostatnich

zwycięstwach nad Kanadą, tym
razem rozgromiła w Moskwie

Stany Zjednoczone 11:2 (0:0, 2:1,
4:1),

Ołoszyń-
Natworą

Gwardia

Niespodzianki w turnieju
pingpongowym

Niespodzianką zakończył się
turniej klasyfikacyjny tenisa

stołowego okręgu krakowskiego
w konkurencji mężczyzn. Fawo­
ryt — Wcisło (Wanda Nowa Hu­
ta) doznał porażki w finale z

Kursą (Nadwiślan) 1:3.

Wyniki kobiet: półfinały: Li­
da — Ratzko 3:2, Dorożyńska
(AZS) — Wdowiarz (Nadwiślan)
3:0; finał Lida — Dorożyńska 3:0,
o trzecie miejsce Ratzko — Wdo­
wiarz 3:0. Startowało 12 zawod­
niczek.

Mężczyźni: finał Kursa —

Wcisło 3:1; o trzecie miejsce:
Chajdeckl — Najasek (Górnik
Brzeszcze) 3:2. Dalsze miejsca: 5.
Kawa (Hutnik) 6. Ulman (Garbar­
nia) 7. Florek (AZS) 8. Bodzoń

(Garbarnia). Startowało 64 zawo­
dników.

Piotr Wala traci tytuł

Jozef Przybyła
Radzieccy skoczkowie bezkonkurencyjni

w XXXIX mistrzostwach Polski
Wczoraj w Zakopanem na Dużej Krokwi odbył się otwar­

ty konkurs skoków o tytuł mistrza Polski na rok 1964. Mi­
strzostwa były XXX:X z kolei imprezą tego typu. Na star­
cie stanęła czołówka skoczków krajowych (zawodnicy kadry
olimpijskiej) i Związku Radzieckiego, którzy potraktowali
wczorajszy konkurs jako generalną próbę przedolimpijska.
To była niewątpliwa atrakcja wczorajszego konkursu,
uświetnili go zawodnicy tej klasy jak: Czakadze, Szamow,
Kamieński i młodzi, utalentowani zawodnicy radzieccy Ko-
walenko oraz Iwannikow. 10-tysięczna publiczność z zado­
woleniem obserwowała walkę o pierwszeństwo. Z zawodni­
ków kadry nie skakał Łaciak, który leczy jeszcze kontuzję.
Walka o mistrzowski tytuł

rozegrała się pomiędzy Pio­
trem Walą, Witkem, Bujokiem
i Przybyłą. Zdecydowane zwy­
cięstwo odniósł Józef Przyby­
ła. Można powiedzieć, że zwy­
cięstwo jego nad krajowymi
rywalami nie podlegało dy­
skusji już po pierwszej serii
skoków. Przybyła wczoraj za­
imponował nie tylko odległo­
ściami, ale również brawuro­
wym wybiciem i pewnym lą­
dowaniem. Imponował wszy­
stkim umiejętnościami i do­
brą taktyką w walce z zawod­
nikami radzieckimi, którzy
byli klasą dla siebie. Warto
dodać, że w końcowej0 klasy­
fikacji konkursu w obsadzie
międzynarodowej w pierw­
szej szóstce zawodników zna­
lazło się aż 5 skoczków ra­
dzieckich, a J. Przybyła upla­
sował się na 2 pozycji.

Nowo kreowany mistrz Pol­
ski J. Przybyła oddał wczo­
raj w drugiej serii najdłuż­
szy i pewny skok na odległość
99,5 m. Piotr Wala nie miał
wczoraj swego dnia, skakał
wprawdzie dobrze stylowo
lecz jedynie w I kolejce sko­

91,5, 90,5 — nota 202,5, 6. S.
Przybyła (LZS Szczyrk) skoki
88, 88, 87 — nota 201,5.

Mistrzostwa otrzymały pię­
kną oprawę. Przed rozpoczę­
ciem mistrzostw na stadion

6 rekordów Polski

na torze lodowym
w Zakopanem

Pojedynek naszych najlepszych
lyżwiarek Elwiry Seroczyńskiej i

Heleny Pilejczykowej zakończył
się wynikiem nierozstrzygniętym.
W tradycyjnych zawodach o pu­
char PKO1, zakończonych w nie­
dzielę w Zakopanem, obydwie
uzyskały jednakową ilość punk­
tów—po17.

W niedzielę Pilejczykowa usta­
nowiła nowy rekord Polski w

wieloboju rezultatem — 202.932

pkt.
W

dow
mie
stal
się łyżwiaize.
zawodników uzyskało w niedzielę
wyniki lepsze od rekordu Pol­
ski w tzw. małym wieloboju.
Święcicki (Legia) — 192.129, Klod-
kowski (Sarmata) — 193.296 pkt
oraz Kowalczyk (Olimpia) —

194.786.

czasie dwudniowych zawo-

w Zakopanem padło w su-

6 rekordów Polski i 1 zo-

wyrównany. Dobrze spisali
Trzech młodych

ków przekroczył 90 m. Nieźle
natomiast spisał się Witkę,
który zą skoki 88,5, 92 i 92.5
m uzyskał notę 2,01,6 i zdo­
był trzecie miejsce. Skakał
on po długiej przerwie spo­
wodowanej kontuzją. Poza
wymienionymi dobrze skakali
Jan Pezda i Stefan Przybyła.
A. Sztolf tylko dzięki rutynie
uratował się od kontuzji
(pierwszy skok), a w drugim
miał upadek.

Ogółem startowało 32 za­
wodników. Oceniając mistrzo­
stwa stwierdzić trzeba, że za­
wodnicy kadry są dobrze
przygotowani. Wczorajsze mi­
strzostwa Polski potraktowali
oni bardzo poważnie. Widać
było jednak dużą ostrożność
podyktowaną troską o uzy­
skanie jak najlepszych rezul­
tatów w Innsbrucku. Wierzy­
my, że ostatnie pracowite dni
naszych skoczków przyczynią
się do uzyskania prawdziwej
formy olimpijskiej. Z niecier­
pliwością oczekiwać będzie­
my na dobre rezultaty nas/ych
reprezentantów w Austrii.

Ostatecznie konkurs w ob­
sadzie międzynarodowej wy­
grał reprezentant ZSRR Cza­
kadzeskoki96,91i96m—
nota 231,5. Drugie miejsce ra­
ją! Józef Przybyła 91,5, 99,5,
93.5 m — nota 227 pkt. Trze­
cie Kamieński 93,5, 90,5, 95,5
nota 223,3. Czwarte Szamow
93.5, 91, 93 — nota 219,9. Pią­
te Iwannikow 92,5, 93,5, 92,5
nota 216,5 ptk. Szóste Kowa-
lenko 92, 93,5, 91,5 — nota
215.5. Dalsze miejsca zajęli:
Witkę i P. Wala, Pezda i Ste­
fan Przybyła.

A oto wyniki w konkurencji
krajowej mistrzostw Polski:

1. J. Przybyła (LZS Klim­
czok) skoki 91,5, 99,5, 93,5 —

nota 227,0, 2. P. Wala (KS
Bielsko) skoki 91, 89,5, 88,5 —

nota 213,0, 3. R. Witkę (Śnież­
ka Karpacz) skoki 88,5, 93,
92.5 — nota 212,9, 4. J. Pazda
(BBTS Bielsko) skoki 87, 87,
90 — nota 206,7, 5. Sztolf
(AZS Zakopane) skoki 89,5,

Aktualny mistrz Polski w

skokach, narciarskich Józef
Przybyła prezentuje się świet­
nie w olimpijskim stroju.

Fot. W. KSIĄŻEK

pod Krokiew wkroczyła olim­
pijska reprezentacja narciar­
ska Polski. Kierownik ekipy
Leszek Bafia zameldował wi­
ceprzewodniczącemu GKKFiT
Michałowi Jokielowi ekipę
polskich narciarzy gotową do
olimpijskiego startu. Po krót­
kim przemówieniu p. Jokie’a,
wręczono 5 kółka olimpijskie
pozostałym zawodnikom wszy­
stkich konkurencji narciar­
skich.

A. PIASKOWY

Saneczkarze MKS Krynica —

po raz czwarty mistrzami Polski
Dwudniowe zawody sanecz­

kowe o mistrzostwo Polski ju­
niorów rozegrane na torze

krynickim zakończyły się
wielkim sukcesem MKS Kry­
nica, który po raz czwarty z

rzędu zdobył tytuł mistrzow­
ski. Drugi zespół tego klubu
zajął trzecie miejsce. Gratu­
lujemy całej sekcji saneczko­
wej, jej trenerowi i kierowni­
kowi Karolowi Rojnle.

Mimo nieprzychylnej pogo­
dy w pierwszym dniu zawo-'
dów, organizatorzy dobrze
przygotowali tor. Walka była

Piłkarze AZS
deklasują przeciwnika
Drugą rundę rozgrywek w tai w ataku, bardzo dobrzy w

ekstraklasie piłki ręcznej kra- obronie. Szczelnie kryli prze-
kowski AZS rozpoczął bardzo ciwników i nie pozwalali im

pomyślnie. Akademicy podej- na oddawanie zaskakujących,
mowali wczoraj w Hali Wisły
Pogoń Zabrze. Pojedynek wy­
wołał duże zainteresowanie
publiczności.

Krakowianie zajmujący 7

miejsce w tabeli postarali się
o nie lada sensację pokonując ba, najlepszy strzelec
bardzo silny, i dobrze wysz­
kolony zespół zabrzan 27:13
(14:6). Warto zaznaczyć, że ze­
spół śląski zajmuje 4 miejsce
w tabeli.

Akademicy zagrali mecz

bardzo dobrze taktycznie. U-

miejętnie przyspieszali tempo
i zwalniali grę, kiedy wyma­
gała tego sytuacja. Byli świe-

MSIMaMlli WHII B—

Komunikat „Totka"
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w Toto-lotku z dnia
19. I. 1964 r. wylosowano nume­
ry: 7, 24, 26, 33, 43, 49
40.

Następne losowanie
odbędzie się w dniu
r. w Warszawie w Hali Gwardii.

dodatkowa

Toto-lotka
2«. I. 1364

niebezpiecznych strzałów.
Zespół AZS był cały czas w

ataku i przewyższał zdecydo­
wanie swoich rywali. Moto­
rem wszystkich poczynań w

drużynie gospodarzy był Zu-
oraz

Krempel i Sojka. Na słowa u-

znania zasługują też pozostali
zawodnicy. Wszyscy oni wal­
czyli bardzo ambitnie do koń­
ca meczu.

Punkty dla zespołu AZS

zdobyli Zuba 6, Werner 5,
Sojka i Krempel po 4, Fulara
3,NowakiFukpo2orazSo­
cha 1. Dla Pogoni Nieradzik
6, Bensz 4, Wieczorek 2 i Śli­
wiński 1. Pogoń wystąpiła w

krakowskim pojedynku bez
Cholewy. Spotkanie sędziował
dobrze p. Gabriel z Opola.

Wierzymy, że krakowski
AZS nie poprzestanie na tym
zwycięstwie i odegra jeszcze
znaczną rolę w ekstraklasie
piłki ręcznej.

bardzo wyrównana. Pecha
miała zawodniczka Śnieżki
Karpacz — Głowaczewska.
Wywrotka w drugim ślizgu
zepchnęła tę zawodniczkę na

czwartą pozycję.
Wyniki: jedynki chłopców:

Ryłko (Włókniarz Bielsko)
3.49.8, 2. Kruczek (MKS Kry­
nica) 3.50,9, 3. Matlak (Start
Bielsko) 3.51,7; dwójki: Ryłko-
Zagórski (Włókniarz Bielsko)
1.57.3, 2. Basta — Kruczek
(MKS Krynica) 1.58,2, 3. Żyła—
Pytel (Śnieżka) 2.03,5; dziew­
częta: 1. Kawa (KTH Krynica)
3.49.3, 2. Hłasko (MKS Sopot)
3.57.9, 3. Jagiełło (MKS Kryni­
ca) 4.02,4. Drużynowo: 1. MKS
Krynica 176 pkt., 2. Śnieżka
Karpacz 78 pkt., 3. MKS II

Krynica 60 pkt., 4. Włókniarz
Bielsko 51, 5. Start Bielsko
23 pkt., 6. MKS Bielsko 13 pkt.
Startowało 10 drużyn.

Kompromitująca porażka
hokeistów Cracoyii

W meczu hokejowym o mis­
trzostwo II ligi Cracovla po bar­
dzo słabej grze rozgromiona zo­
stała przez Górnika Murckl 9:1

(2:0, 5:0, 2:1). Hokeiści Cracovii
zawiedli całkowicie. Krakowianie
zademonstrowali w meczu z Gór­
nikiem bardzo słabą formę, brak

ambicji. Bezpośrednią winę za

porażkę ponoszą w pierwszym
rządzie obrońcy którzy zupełr-le
nie przeszkadzali przeciwnikom
w wypracowywaniu sobie wielu

dogodnych sytuacji do strzelenia
bramek.

Z początku bramkarz Cracovll

Ledwig bronił dobrze. Lecz po
stracie pierwszych bramek 1 on

dostroił się do poziomu gry
swych kolegów. Obrońcy po wy­
cofaniu z gry Kłaka grali przez
cały mecz w trójkę. Zawiedli
także napastnicy którzy przez
cały mecz strzelili tylko jedną
bramkę. Okazji było jednak du­
żo więcej. Bramki dla Górnika

uzyskali Cofała 4, Kania, Śmi­
gielski, Salon. Ciepły 1 Lindner

po 1, dla Cracovii Korzeniak.

Spotkanie sędziowali pp. Sylwe­
ster Katowice i Ostrowski Kra­
ków,

Liga okręgowa
W sobotnich meczach hokejoa

wych o mistrzostwo ligi okręgo-
wej uzyskano następujące rezul-

taty. W decydującym spotkaniu
o pierwsze miejsce w grupie II
Olsza pokonała najgroźniejszego
rywala Wisłę N. Targ 4:2. Bramki
dla Olszy zdobyli: Nalepa, Wój­
cik, Stachnik 1 Rablasz, dla Wi­
sły: Stahl i Brostowskl. Sędzio­
wali pp. Ostrowski 1 Daszkie­
wicz.

AZS — PKS Dębnicki 3:T.
Bramki dla AZS strzelili: Ga-
rzel 2, dla PKS Zuska 4, Ostrow­
ski, Buget 1 Gadacha. Mecz sę-
j-. >.

_

Kowalski 1 Je-dzlowali pp. R.
rzak.

Unia Oświęcim
3:1. Bramki dla

__ _____

Matuszkiewicz, Nogi 1 Duda, dla
Cracovil Raczek. Mecz sędziowali
PP, Kuś 1 Szanruszklewlcz.

— Cracovla Ib
Unit uzyskali:

W kilku wierszach

zremlso-

1:1, 2:2).

się sza-

Bardzo

W meczu hokejowym o Puchar
PZHL Baildon Katowice
wał z Górnikiem 4:4 (1:1,*

Na Węgrzech odbywa
chowy turniej strefowy,
dobrze spisuje się w nim Polak
Bednarski. W szóstej rundzie zre­
misował on z leaderem turnieju
Węgrem Bilekiem 1 obecnie ma­
jąc 3,5 pkt. zajmuje czwarte miej­
sce w turnieju.

We wtorek w Hali Ludowej we

Wrocławiu rozegrany zostanie

międzypaństwowy mecz pięściar­
ski juniorów Polska — Włochy. W

pojedynku tym barwy naszego
kraju reprezentować będzie pię­
ściarz „Hutnika” N. Huta — Dru-
cis.

Hokejowa reprezentacja Japo­
nii pokonała w Ługano miejscową
drużynę EHC 9:5 (4:1, 2:0, 3:4).

Tutuły mistrzów Europy w jeź­
dzie szybkiej mężczyzn na lodzie

na 500 i 5.000 m zdobyli Norwego­
wie. Na 500 m Thomassen a na

5.000 m Johannsen.
*

W meczu piłkarskim III-llgowy
Thores Wałbrzych pokonali jugo­
słowiański zespół BSK Sloyoński
4:0,

#
Piłkarze ręczni Francji zakwa­

lifikowali się do finału mistrzostw

świata, które odbędą się w Cze­
chosłowacji. w ostatnim meczu

Francuzi pokonali Hiszpanów 16:8

(6:6). *

Piłkarze „Wisły” w ćwierćfina­
łowym meczu o Puchar Polski,
który rozegrany zostanie 8 marca,

spotkają się z Polonią w Byto­
miu. Losowanie dla krakowian nie

było najszczęśliwsze.*

Podano do wiadomości, że Mię­
dzynarodowe Mistrzostwa Polski
w tenisie odbędą się w dniach
od 11 do 16 sierpnia. Mistrzostwa
zaliczone zostaną do imprez z oka­
zji xx-lecia sportu Polski Ludo­
wej.
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JĄ: Biuro Ogłoszeń 1 Reklam — Kraków, ni. Wiślna 2, I piętro, tel. 553-40 oraz oddziały: Tarnów, Krakowska 12, tel. 650; Nowy Sącz ul. Jagiellońska 18, tel. 501; Chrzanów, Grunwaldzka 5, tel. 859; Nowy Targ, Plac Pokoju 33, tel. 220; Olkusz, ul. Marchlewskiego 1,

tel. 537; Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 20-81; Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK), tel. <17-50. G-48
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